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Ni rozsfąiiiycli drogach.
Konferencja genueńska budzi w  społeczeń­

stwie porskiem, zupełnie słusznie zainteresowanie, 
a nawet pewien niepokój.

Ludzie stawiają sobie pytanie, co nastąpi, 
jeżeli zgromadzenie na jednern miejscu tylu ży­
wiołów, pod katżdymi względem przeciwnych so­
bie, da w wyniku zamiast kompromisu, upragnio­
nego przez kierownika -polityki Wielkiej Brytanii 
rozpryśniecie się tych żywiołów we wszystkie 
strony świata, jeżeli rezultatem ich zetknięcia 
się będzie.... iskra piorunowa?

Widowisko genueńskie ma niewątpliwie -cha- 
nakter zdarzenia wiekopomnego i jest zarazem 
eksperymentem bardzo niebezpiecznym.

O-picja polska uświadamia sobie, choć nieja­
sno i z pewnym lękiem, że zerwanie prowadzo­
nych w Genui ukiadów przyniesie nam ncnvą 

, wojnę z Rosją.
Przypuszczenie, wielce prawdopodobne.
Partia wojenna sowietów wziąć może wów­

czas górę i widziadło nowej zawieruchy wojen­
nej może nam w takim razie bardzo rychło «aj- 

" rzec w oczy. Konnica Budionnego rozlokawana 
jest wszak nad naszą granicą.

Zdawać sobie sprawę z tej możliwości trze- 
,ba, nie dlatego, żeby z  góry obmyślać „ewaku­
ację" prywatnych manatków, lecz by mężnera 
sercem przygotować się do stawienia czoła no- 

,wej burzy.
Nie pierwsza ona i na-pewno —- nie ostatnia !
Wojna wyniosła nas na widownię życia ; 

niejedna wojna będzie próbą zepchnięcia nas z tej 
widowni.

Prowadzić politykę -pokojową można i trze­
ba, ale o prawdzie powyższej w  głębi dusz na­
szych pamiętać zawsze należy i odpowiednio do 
tego wewnętrzną organizację Polski przystoso- 

■ wywać.
Wojna z Rosią nie jest dla nas w Obecnej 

chwili groźniejszą, niż w  toku 19-'0.
Polskę stać na siły militarne i na siłę ducho­

wą, potrzebną do odparcia moskiewskiego naja­
zdu, zwłaszcza, że udział Niemiec w tej kampa­
nii przeciw Polsce wydaje się tym razem jeszcze 
mimo nawiązania bliskich stosunków z Rosją, w ąt­
pliwy. Niemcy • nie ukończyły — jak się zdaje — 
swoich przygotowań do odwetu*, i lękać się będą 

‘uderzenia ze strony Francji.
Jeżeli więc grozi nam nowy rozlew krwi i 

nowy ogrom nieszczęść jednostkowych, jeżeli or­
ganizacja Państwa zostanie znów na pewien czas 
wstrząśniętą, a wracające do normy życia społe­
czne, ulegnie -na nowo -rozstrojowi, to jednak nie 
mamy żadnego powodu do obaw o losy narodu 
naszego, jako całości i o niepodległy nasz byt 
państwowy. Powinniśmy też sobie uświadomię i 
to. że im ogólniejszy będzie u nas poryw do speł­
nienia krwawego obowiązku, im gorliwsza pod 
każdym względem pomoc ze strony elementów, 
stojący cii poza armią — tern mniej strat poniesie 

i Państwo, tem mniej krwi i łez wsiąknie w naszą 
; z-ierme — tem mniej żałoby i ruin ją pokryje.

Zatem — spokoju, -męstwa i ofiarności 1
Jeżeli jednak konferencja w Genui zakończy 

!si-ę pomyślnie?
To „pomyślne" zakończenie budzi także cały

Uroczystości wileńskie.
NACZELNIK PAŃSTWA NA UROCZYSTOŚCI

PUŁKU KOWIEŃSKIEGO W WILEJCE.

Wilno. (A.) 18. bm. Naczelnik Państwa wyje­
chał do Nowej Wilejki, gdzie odbyło się uroczyste 
poświęcenie sztandaru pułku kowieńskiego. Lud­
ność powitała Naczelnika Państwa chlebem i so­
lą. Mszę połową celebrował ks. biskup Bandurski. 
Pierwszy wbil g-wóź-dź w  drzewce sztandaru 
Naczelnik Państwa, następnie gen. Rządkowski 
Rydz Śmigły, Konarzewski oraz szereg oficerów 
i .przedstawiciele trzech organizacji kowieńskich 
na Wileńszczyźnie. Po złożeniu przez pułk przy­
sięgi na wierność sztandarowi, Naczelnik udeko­
rował oficerów pułku Krzyżem „Virt. poczem 
rozmawiał z członkami organizacji kowieńskiej o 
stosunkach panujących w Kowieńszczyźnie. Na 
śniadaniu, wydanem przez pułk, Naczelnik Pań­
stwa wzniósł zdrowie pułku. — O godzinie 6 
wieczorem Naczelnik Państwa wrócił do Wilna.

PRZYJĘCIE U GENERAŁA MOKRZECKIEGO.
Wilno. (AW). Po przejęciu władzy nad Zie­

mią Wileńską gen. Mokrzecki wydal śniadanie 
na cześć gości w hotelu George‘a. Na śniadaniu 
tem obecni byli przedstawiciele władz cywil­
nych. Sejmu warszawskiego i wileńskiego, oraz 
duchowieństwa. Generalicła była nieobecna z po­
wodu pobytu z Naczelnikiem Państwa wr Nowej 
Wiłejce. Podczas uroczystości wygłosił gen. Mo­
krzecki krótkie przemówienie, w którem powitał 
gości i wniósł toast na cześć Rzpltęj, na co od­
powiedział Prez. Ministrów Ponikowski stwier­
dzeniem, iż chwila obecna ma doniosłe znaczenie 
dla Rzpltei, której dzielnice stopniowo sie zra­
stają. Kardynał Dalbor nazwał złączenie Wileń- 
szczyzny z Polską odrodzeniem unii polsko-litew­
skiej. W dalszym ciągu przemawiał poseł Da­
szyński, oraz przedstawiciel wojskowości kpt. 
Wąsowicz. Po śniadaniu goście zwiedzili miasto, 
oprowadzani przez prof. Ruszczy ca.

Nadzwpijiiy ftomifflpjaf świtania droźpnp.
(Korespondencja „Gazety Lwowskiej".)

Warszawa, 18 kwietnia.
Jak niedawno doniesiono ofiarowano wicepre­

zydentowi miasta Lwowa dr. F lipowi Schleicherowi 
cbjęc-e stanowiska nadzwyczajnego komisarza dla 
zwalczania drożyzny w Polsce z biedziły w War

|ze względu na nadwerężony stan zdrowia, n'e od
mawia jed-iak współpracy w tym kierunku i w r.aj- 
biiż-zycb dniach ma w tej sprawie przybyć d> War­
szawy. Komicariat ten obejmuje Minister Sknbu 
Michalski. W związku z tem dowiadujemy się, że

zawie. Wedle informacji zasiągniętej u źródła nie na żądanie tegoż Komisarjatu zaniechanem zostało
przyjął dr. Schleicher ofiarowanego m i tanowiska zamierzone podwyższenie t ryf kolejowych.

I szereg różnorodnych wątpliwości i znaków za­
pytania.

Nikt K nas nie ludzi się, oczywiście co do zna­
czenia, t. z-w. „odbudowy" Rosji — którą pragnie 
podjąć kapitał zachodni. Rozumiemy, że w pobud­
kach, kierujących ta akcją, niema ani cienia fi­
lantropii. czy  jakichkolwiek uczuć humanitarnych. 
Chodzi o eksploatację bogactw naturalnych Rosji, 
-o opanowanie jej kopalń, o wyrąb jej lasów, o zu­
żytkowanie jej gleby dla wzmożonej produkcji 
zbóż, o wyzyskanie do ostatecznych granic jej 
sił roboczych — wreszcie o zdobycie, czy odzy­
skanie obszernego rynku zbytu dla swoich fabry­
katów i terenu pracy dla rzesz bezrobotnych wła­
snych krajów.

W tem dziele odbudowy Polska wziąć ma 
udział czynny. Starać sie o to będą oficjalni przed 
stawi ciele jej na konferencji w Genui, a szeroka 
opinia publiczna, w  prasie wszelkich odcieni, mniej 
lub więcej energicznie stanowisku ich użycza po­
parcia.

Wykazuje się gałęzie wytwórczości naszej, 
fetorem? moglibyśmy przyjść w  pomoc zrujnowana? 
Rosji: rolnictwo, produkcja nasion zbożowych, itd. 
Wylicza się zastępy inżynierów i techników pol­
skich, agronomów, komiwojażerów' i agentów, 
pośredników i kupców, znających wybornie teren 
rosyjski itd. itd. Wreszcie wskazuje się bezpo­
średnie sąsiedztwo, jako atui pierwszorzędny w 
tym wyścigu międzynarodowym.

Pomimo, iż opinia publiczna zcłaje się w y­
łącznic same korzyści upatrywać w tej akcji, po­

zwalamy sobie, nie przesądzając z góry wartości' 
całego zadania wypowiedzieć pewne wątpliwości, 
rzucić parę pytań, nie pozbawionych, zdaje sie 
znaczenia.

Zarówno Państwo nasze, jak cała organiza­
cja życia społecznego w Polsce znajduje się do­
piero w początkowej fazie odbudowy po • długim 
okresie niewoli i po kdlku latach wojennego zni­
szczenia. Zarówno kapitał, jak ręce do pracy, jak 
fachowe przygotowanie, energia, zmysł organiza- 
cyjny, ■ zdoiiniośc: twórcze, śmdała mocja ty  wa —; 
wszystko to niezbędne mam jest tu na miejscu.

Jeszcze gęsto sterczą po kraju kominy nie- 
uruchómionych po wojnie fabryk, jeszcze leżą 
odłogiem niewprawne obszary, zwłaszcza na kre­
sach, porastające od lat kilku bujająceni wysoko 
dzikiem zielskiem, lub .poprzerastane młodą brzo­
zą, puszczającym sie dziko lasem. Jeszcze olbrzy­
mie przyrodzone bogactwa naszego własnego te­
renu -wołają o umiejętną eksploatację. Jeszcze da­
leko nam do uprzemysłowienia i ożywienia na­
szych kresów wschodnich, gdzie rząd rosyjski 
tepit był rozmyślnie wszelkie życic i tamował 
wszelki rozwój. Jeszcze ;& bieda z nędzą wygląda- 
się tam z każdego kąta. Jeszcze nie odbudowane 
dwory i chaty — jeszcze tej zimy wioski całe 
wymierały' tam na epidemie.

Rolnictwo nasze, z fetóęego jesteśmy tak du­
rniu i przed wojną nie stało na' post-tomk* euro- 
peiskirn. Zaledwie ziemie byłego zaboru pruskie­
go, o raz . zachodnie powiaty' byłej Kongresówki 
dorównywały pod w-agiędeni intesywności pro-



‘tkukcji rolnej gospwte.rłstwwn- -niemieckim, aie na 
Podliaein socha ćłrewjaiana była narzeczeni upra- 

'■.wy,' a dawne W. Ks. IJfewsfcic staiiowRi typow y  
Ikraj traypolówid, srsosowanej aietyłfco • na gntsfcach 
.<&łcpskadi, aie -i im dworskich obszarach. Maszy- 
iny. rolnicze byty tam os<d>mwo.ścią, nńeszJumia 
sfeiżóy folwarcznej. przeważnie, urągowiskiem cUa 

-cywilizacji.
Przez okres wojamiwszystko to uległo je- 

iszcze większemu upadkowi i zdziczeniu.
Airasfeczka -polskie, 'za wyłączeniem v*>je§- 

j wództw zadsdtdnadi, przedstawiają obraz bez­
przykładnego zaniedbania,''upadku k nury. Tonące 
-w błocie, nie\'/V:bmkówatie. nieoświetlone. jak na 
isdhyłku XVIII w ieku, .rażą brakiem wśzeiMej Isul- 
hfury.’ Za • wyłączeniem znów- zachodnich- woje- 

.i.wództw i byłej Galicji. Polsce brak. dróg bitych,
• komunikacji k lejow ych, kcomałów — rzeki na- 
Isze meotamowane. staw y i jeziora nie zarybJone, 
pola nie zdrenowane itd. it-d. Nie Mamy taboru 
kodęjowego w anstateczue-j ilości; liczne gałęzie 

i przemysłu nfe istnieją u nas zapełnię łuł* w roz- 
!miarach medostatecznydi nawet pa miejscowy 
jftmek zbytu rtd. itd.

Po oo sresztą wymieniać wszystkie nasze 
-braki? Znamy i odczuwamy dokładnie całą naszą 
[niższość cywilizacyjną -w stosunku do Zachodu, 
i .Rozumiemy jej przyczyny i wadzimy ogrom p ra­
cy przed nami. .

' Czy więc, wobec tego w-szystkiego. Polska 
jistotnie p o ś ^ a  na ekspeirt ihżyriśeróWy, techni- 
ków, agronomów i kupców?

, - Gzy odpływ zarówno kapitałów — bo kafU- 
ital nie zna ipatrjotyzjrffe. dąży tam. gdzie spodzie- 
;wa się wyższych zysków — .jak sił fachowych i 
•rąk roboczych nie stanie się wprost klęską dla 

.,poczynającego się dzieła odbudowy Polski? Czy 
' też może. dzieło to prowadzić ma Obcy kapitał 
!i obcy fachowcy?

Byłoby to w  każętym razie z niemałą dla na- 
jnodn naszego szkodą.

Czego — zdaniem naszem — najwięcej cba- 
,wiać się natęży — to wyjałowienia ziemi naszej

GEN
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Genua. (PAT.) Nota pod adresem kanderżŁ1
'Rzeszy i prezydenta delegacji nSmieeKiej dra 
W iTtha, podpisana jest przez Lloyda Georgea, 
Baithou, Facto, Ishi‘ego, Theonisa, Skiimunta, 
Benesza, Ninczicza i DiatnancRego a brzmi na­
stępująco:

Partie Prezydencie! Ze zdzńyienśem dowie­
dzia ły  się podpisane mocarstwa o tem, że Niem- 
.cy w  pierwszej fazie prac konferencji bez uwia­
dam ia ła  innych m^cars-tw reprezentowanych na 
i.kcunterencji zawarły -układ wzajemny z -rządem 
sowieckim- Kwestje objęte tym układem są wła­
śnie obecnie przedmiotem rokowań między repre­
zentantami Rosji a delegatami wszystkich innych 

,mocar$t\vJ zaproszonych na konferencję genueń- 
,xką \vraz z Niemcami. Jeszcze przed tygodniem 
oświadczył kanclerz niemiecki, że delegacja nie- 

.miecka jest gotowa współdziałać z łunemi mocar­
stwami w rozwiązaniu tych kwestii w  duchu so­

lidarności. Ze względu na to oświadczenie przy- 
! sługuje podpisanym mocarstwom prawo wypo­
wiedzenia wobec delegacji niemieckiej z całą 

' otwartością swego zdania w  tej kwestii. Zawar- 
icie takiego układu w ciągu trwania konferencji 
,'jest przede wiszystkiem mniszeniem postanowień 
w Cannes, do których przestrzegania zobowiązali

• się Niemcy, kiedy przybyli na konferencje ge­
nueńska. ‘ Mocarstwa zapraszające, wzywając 
Niemcy do przybycia ną konferencję genueńską

U proponując im uczestnictwo we wszystkich ko- 
' misjach, złożyły dowód, że chcą przekreślić prze­
sz ło ść  w związku z wojną światową i dać Niem­
com sposobność do lojalnej współpracy nad u- 

! skuteczniensem doniosłego dzieła europejskiego 
' z państwami reprez entowanenri w  Genui.
I Na to zaproszenie odpowiedziały Niemcy 
-czynem, który, .rwcczy w zupełności nastrój zu- 
, pełnego zaufania i uniemożliwia temsamem mię- 
;dzynairodo\vą współpracę. W  toku obrad konfe­
rencji i w czasie prac komisji i strbkomisii, które 
■miały przynieść pokój Europy z  Rosja sowiecką 
ina podstawie postanowień w  Cannes, zawarli re- 
; prezentanci Niemiec, biorący zresztą udział w 
awacach wspom nianych komisji, za plccyma tych-

„GAZETA LWOWSKA- zt dnia ^ ..kw ie tn ia  IV-
-i.— ,r. .... . ,7 .' __ ____ .t ,   i  „

z ludzi najzdolniejszych. ■najeneredczniejszychrmj- 
pracow^szyc;:. Tea ©ópiyw ną wschód żywo­
tnych sił PbLki może ‘niieć dla narodu ńajzgu- 
bnścjśzc następstwa. Tak niegdyś; wyjałowiona 
na rze-cz Nowego Świata Hiszpania, do dziś w 
żadnej desedzu-stc nie okazuje wybitnej .twórczości.

A teraz stromi moralna projektowanej akcji?
Na tak postawione pytanie polityk fachowy 

wrzntsza -KUtiionami. Nie znaczy to jednak,- by 
miał być mędrszym od człowiek;:., ictóry tego mc _ 
czyni. Nieetyczne czyny, dokonane przez pobty-1 
kó-w zawierają w. sobie zaród klątwiŁ .całych po­
koleń. Przykładem Niemcy, Rftśja, a będzie za­
pewne niedługo i Angija.

W głąb Moskwy ch-odzify niegdyś od nas 
zastępy awantibmików ^bofnyclfi zdobywając 

tam dla imiema poŁldego nienawiść i. pogardę. 
Chodził i 70-lkiewski z  darem swobód publicz­
nych, zyskując cześć i miłość udręczonego naro­
du.

Któż pójdzie oziś?
Spekuia.net i hidzie, żądni szybkiego zdobycia 

bogactw.
Czv  współzawodnicząc i z Niemcami i Angli­

kami nie splamią rąk polskich brinhiym wyzy­
skiem i przemocą?

Czy zeckeą, jak ongi nasi wygmincy polttyl 
yzui pracować i tworzyć z ■ małą korzyścią dfa 
siebie, a. wdelkim póżytkiean' dla miejscowej. lua- 
ności. dfe rozwoju krain, które im były miejscem 
męki i wygnania?

Czy nie zatrują duszy połsk-iej pkTwiatka.- 
nw zorganizo^iaucgo okrucieństwa, gwałtu :i; chci­
wości?

Czy nie wrócą, obarczeni milionami, które u- 
r-osły z głodu, łez, 'poniżenia i wj,'dziedziczenia 
słabych i bezbronnych?

Czy-czystego dziedzictwa ojców naszych nie 
obarczą klątwą wydzćę-cfeibzonycb z ójczyzny?

Są to pytania, które bogdaj rozważyć należy

. H. C. .

u a !
że,-tutdzież bez wiedzy swofchicolegów, fajny u- 
klad z Rosją, i -to -układ dotyczący - dokładnie’ 
tych samych 'kwestii, eo do których Niemcy byli 
.zobowiązani współjaracoyrać lojalnie z repreżen- 
tamami pozostafyeli iunxxl<nv. Układ ten nie był 
poddany zbadaniu ze -strony konferencji. Pojmu­
jemy go jako układ ostateczny, stanowiący w 
rzeczywist-ośica naruszenie zasad, na jakich miały 
się toczyć prace konferencji genueńskiej. W  tych 
warunkach są podpisani zdania, iż nie byłoby 
sprawiediiwem, gdyby Niemej', które zawarty z 
Rosją układ odrębny, mogły uczestniczyć -nada! w 
dyskusji nad układami, co do 19tórych mocarstwa 
reprezentowane przez podprsany-ch mają radzić z 
Rosją. Podpisani doszli, do. przekonania, że dele­
gaci niemieccy przez swoje postępowanie sami 
ztrezygnowalł z tego, aby w przyszłości brać u- 
dział w  dyskusji nad doprowadzeniem do skutku 
Układów między państwami -reprezentowańemi na 
konferencji a Rosją sowiecka. Proszę przyjąć itd. 
Następują podpisy.

STANOWISKO NIEMIECKIE.
Berlin. (PAT). ,,Lo:alanzciger“ donosi z Ge­

nui, że nota państw' sprzymierzonych doręczona 
została Ratheńauowi dopiero po obiedzie u pre­
zydenta Facty. Dziennik podaje zapatrywanie kół 
niemieckich, które twierdzą, że postanowieiiie 
wykluczenia Niemców z komisji, mającej rozpa­
tryw ać kwestię rosyjską, może.być powzięte tyl­
ko przez plenum konferencji.

Genua. (PAT). Wobec decyzji państw sprzy­
mierzonych, wykluczającej Niemcy od udziału we 
wszystkich dalszych ogólnych rokowaniach z Ro­
sją, rozważane tu jest pytanie, czy Niemcy w ta­
kich warunkach pozostaną w  Genui. W miarodaj­
nych kołach konferencji przeważa pogląd, że 
Niemcy poddadzą się tej dec,vz.ii i nić opuszczą 
Genui.

Rzym. (AW). Na zapytanie korespondenta 
„Secola“, dlaczego Niemcy milczą na konferencji, 
oświadczył Wirth, że czynią to dlatego, fż każde 
słowo może zadecydować o bycie lub -niebycie 
Niemiec, które znajdują si® nad brzegiem prze­
paści.

Genua, (AW ).. Korespondent ,Raiły Chrorri- 
cle“ pisze z Genui, że układ nicmiecko-rosyjski 
jest pierwszym uchwytnym rezultatem konferen­
cji gennensŁcj i przedstawia się jako wielki inte­
res między Niemcami a Rosją.

Genua. (AW). Na przyjęciu, które wydał Te­
odor Wolf dla dziennikarzy włoskich i angiel­
skich Ratlienśu wygłosił przemówienie, w któresn 
oświadczył, i i  nie sądzi, jakoby ' konfareaefa g&- 
nueiiska doprowadzić mogła do praktyczjiych i 
decydujących roztriłatów. Pokój obecny jest po­
kojem zbrojnym. bo gdy prżeJ ‘wojną Europa 
miała 3 i pół miliona żołnierzy, to ' obecnie- -posia­
da kh 4 i pół miliona- Co do reparacji, to Ra- 
tlienau jest zdania, że wszystkie państwa Europy 
połączone są v nierozdzieJnym węzłom długów i 
tylko praca < podniesienie produkcji może .je ura­
tować.

Genua, (PAT) Wied. 8. X. W  hotelu Eden.
siedzibie delegacji niemieckiej, panował dziś ruch 
bardzo' ożywiony. Przybywali przedstawiacie 
rozmaitych delegacji w  celu pośredniczenia. Co 
do oczekiwanej na dziś odpowiedzi' niemieckćj, 
wypowiadają ze strony niemieckiej następujący 
pogląd; Z punktu .widzenia dyplomatycznego pod­
pisy na nofle nrzeslattej Niemcom nasuw ają. wąó 
pliv--ości, albo-wem wedle zwyczajów dypiomn- 
fysznych notę taką powinni podpisać, zdaniem 
Niemców, prezydent konferencji 'Pac-ta, albo też 
zbiorowo mocarstwa zapraszające, względnie
wszystkie 'mocarstwa nczd|taiczącc w konf eren­
cji razem. Tymczasem na nocie podpisane r * mo­
carstwa, wśród Których nie ma pewnych mo­
carstw interesowanych, oraz yszyśtklch mo­
carstw:, które uczestniczyły w wojn-ie. ńp. Portu­
galii. Przepuszczalnie odpowiedź niemiecka o-
świadczy, że mocarstwa podpisane na nocie nie 
są same kompetentne do wydawania sądu o sta­
nowisku Niemiec, tocz 'że  może to uczynić %lkó 
sama konferencja. Dlatego, żdahiem Niemców, 
należy poddać , sprawę układu rosyjsko-ruemie- 
ckiego w Ra pallo pod sąd. plenum konferencji. To 
odpowiadałoby także Stanowisku neutralnych.
Wczoraj wieczorem odpyla się jeszcze, jedna kon- 
ferenćja neutralnych, na której żądano pon.ęwpLe 
zbadartid ijpty przez konferanćję.' P łythlć, ze' nąl 
rady te .haśrąpiły z inicjatywy 'Dfcńjb ■' ’v;-. r,' ' i

STANOWISKO MINISTRIA SKIRMUNTA,
Genua. (PAT). 18. kwietnia. Podczas konfe­

rencji aljantów, która odbyła się dzisiaj między' 
godz. II a 1.8 w Reggic, przemawiał dwakrotoie 
Minist. Sldrmu-nt w sprawie .sytuacji wytworzonej 
przez' zawarcie układu iiiemiccko-rosyjskiego. W 
pierwszem przemówioniu p. Sldrmunt podzielając 
stanowisko zajęte przez delegatów głównych .mo­
carstw’, które potępia ten układ, zaznaczył, 'że 
Polska zmuszona; jeęt .do. poczynienia yy tej sp-ra- 
v/se szczególnych zastrzeżeń z tytułu udziału zietn 
b. -zaboru rosjskiegoW  -odszkodowaniach nkmie- 
ckich należnych -Rosji. Min. Skirmunt m Sdatnił 
dalej specjalną sytuację F olsie i Wobec poroJtuirne- 
uia niemiecko-sowieckiego ze względu na jej po­
łożenie geograficzne i warunki ekonomiczne, któ­
re to warunki w razie rozbicia się konferencji ge­
nueńskiej mogłyby się tylko zaostrzyć. Jeżeli 
Pokka z powodu układu incwiecko-rosyjskiego 
jest teraz szczególnie narażona, to. dlatego', — 
że stała zawsze na stanowisku ochrony interesów 
Ogólnych. " • i * *

Aljanci wmni wobec układu zająć stanowisko ró 
wniestanopsąscze jak spokojne ptzedewszystkietr- zaś 
Utrzymać na.iściśiejszą solidarność, <fc> której osta­
tnie wypadki mogły sie tydko przyarypić. Mink 
ster przyj oimńaL że w  swej ostatniej rozmowie z 
L. Georgom podkreślił zasadmezo ^ooiećzucść ą- 
by drogi .polityki francuskiej, i angielskiej nie ro? 
zeszły się. Dadej skonstatował Minister z  aaeao- 
.woleniem, że postatat ten jest cŁziś zrealizo-yąny i 
rozszerzony przez osiągnięcie rołicianości wszy­
stkich olKJcnycb aliantów'.

Soliad&rmość ta pwySnma przerw ać dzień dzi­
siejszy i obecne rokowaira z sowietasn,.

W końcu dowodził Minister, że prace korrfe- 
rnicii wmny zmierzać do tego, aby Rosja uświa­
domiła sobie dobrze, że postanowienia konfemicfi 
mają być zachowywane dalej na przyszłość. W 
drugiem swojlm przemówieniu, wygłószonem w 
toku dyskusji nad obrotem, jaki mają przyhrać dal­
sze rokowania oświadczył minister, że słusznom



„GAMETA LWOWSKA* 7. dnfla SI. kwietna 1932.

jest nie-tyłko żądanie wypełnienia z«feo\viązaó ze 
strony Rosji, lecz również wykazanie gotowości 
udzielenia jej pomocy na pewnych konkretnych 
warunkach. W tym  celu byłoby wskazanem przy­
stąpić do utrwalenia pozytywnego programu po­
mocy w zakresie rolnictwa, komunikacji i organi­
zacji portów.

Oba przemówienia Min. Sfenranta słuchane 
były z  szczególną uwagą i w y w ia ły  oznaki ż y ­
wej aprobaty ze strony L, Qeorge‘a, Barthou i 
wielu innych. ,

Genua. (PAT). W przemówieniu swem, wy- 
głoszonem w sprąwie Rosii podkreślił Minister 
Skir-munt konieczność wypracowania pozytywne­
go programu, dotyczącego praktycznych możli­
wości .przyjścia Rosji z pomocą.

O WYKLUCZENIE NIEMIEC.
Genua. (PAT). (19;IV). W dniu wczorajszym 

panowało niezwykłe ożywienie. Minister Skir- 
munt odbył przed konferencją paystw sprzymie­
rzonych narady z Barrereni. a następnie z Nin- 
oz.irizem i Diamandin. —- W czacie konferencji 
.państw, które podpisały traktat wersalski, pierwsi 
przemawiali.przedstawiciele Włoch Facta i SchaTi- 
cer. którzy przedstawili przebieg ostatnich w y­
padków. Z kole.ii Barthou zwrócił się w krótkiem 
przemówieniu do L. George‘a, zapytując go, czy 
zgodnie ze swoją wczorajszą decyzją wypracował 
projekt rezolucji, dotyczący delegacji niemie­
ckiej. W odpowiedzi wygłosił L. George przemó­
wienie, w którem ocenił surowo zacbowan.se się 
Niemiec, określając je jako nielojalne i zapropono­
wał wykluczenie Niemiec z komisji politycznej. 
Po długich naradach nad1 różnemi poprawkami, 
prze-dstawionemi przez poszczególnych delega­
tów . zredagowano o godzinie 17. definitywny 
tekst noty. W dyskusji zabierah glos Sćhancer. 
h. George. Skirmunt, Benesz, Mincicz, Barthou, 
Theunis i Diamandi

POPRAWKI WALUTOWE RZECZOZNAWCY 
POLSKIEGO.

Genua. (PAT). Na podkomisji walutowej rze­
czoznawca polski Jastrzębski wniósł zapowie­
dzianą na poprzedniem posiedzeniu pisemną po­
prawkę do projektu, który wniósł delegat angiel­
ski Robert Horne do art. 39. projektu, wypraco­
wanego przez ekspertów angielskich w sprawie 
notowań przez banki państwowe kursów walut 
zagranicznych zarówno w gotówce, jak i w; w y­
płatach terminowych. Projekt ten miał na ceru 
ułatwienie międzynarodowych transakcji. Polski 
■rzeczoznawca Jastrzębski przedstawił trudności, 
'wynikające z wykonania proiektu. — Poprawki 
przedstawione przez rzeczoznawcę polskiego zo­

s ta ły  bardzo życzliwie przyjęte przez delegata 
francuskiego i angielskiego. Zdaniem ich, popraw­
ki te stanowią cenny przyczynek do sprawy roz- 
! wiązania zawiłych problemów.

RAPORT GOSPODARCZEGO KOMITETU 
e k s p e r t ó w .

Genua. (PAT.) Sobkomitet finansowy przed­
łożył wczoraj raport gospodarczego końiitetu 
ekspertów w sprawie kursów wekslowych. Ra­
port komitetu ekspertów ma m. i. następujące arty­
kuły: Art. 1. Głównym warunkiem gospodarczej 
odbudowy Europy jest, aby każdy kraj osiągnął 
stabilizację swojej własnej waluty. Art. 2. Banki, 
a szczególnie banki emisyjne mają stanąć na linji 
wytycznej rozumnej polityki finansowej! i mają 
być wolne od wszelkich politycznych presji. W 
krajach, w których nie ma centralnych banków 
emisyjnych, mają być one utworzone. Art. 4. Jest 
pożądanem, ażeby -wszystkie waluty europejskie 
zostały oparte na wspólnej podstawie. Art. 5. 
Złoto jest jedyną wspólną podstawą, którą mo­
głyby przyjąć wszystkie kraje europejskie. Art. 

’8. Najbliższy krok musi polegać na ustaleniu w ar­
tości złota jednostki pieniężnej. Ten krok może 
być uczyniony w każdym kraju dopiero wtedy, 
gdy pozwolą na to warunki ekonomiczne. Art. 9. 
Kraje mogą b3*ć same w możności ustalenia pod­
s taw y  złotej. Art. U. Byłoby pożądanem, aby 
porozumienie doprowadziło do stworzenia mię­
dzynarodowej konwencji, oraz aby odbyło się 
zebranie banków. Rządy państw uczestniczących 
oświadczają, że celem ich jest stworzenie nowej 
podstawy i godzą sic przeprowadzić jak naiszyb- 
pfiej następujący program: a) Celem utrzymania

faktycznej kontroli nad walutą ma każde państwo 
obliczać swe roczne wydatki, nie biorąc pod n- 
wagę kredytów bankowych, b) Następnym kro­
kiem ma być ustalenie wartości złotej jednostki 
walutowej skoro położenie gospodarcze na to po­
zwoli. c) W  ten sposób ustalona wartość złota 
ma faktycznie istnieć w wolnym obrocie, d) U- 
trzymanłe pieniądza na poziomie jego wartości w 
złocie mą być zagwarantowane założeniem sto­
sownych rezerw i odpowiednich aktywów.

WARUNKI POSTAWIONE ROSJI.
Genua. (PAT). W angielskich kołach konfe­

rencji mówiono że 4 mocarstwa postawili’ dele­
gacji rosyjskiej następujące warunki: 1) Uznanie
przez sowjety długu woienego z uwzględnie­
niem jednak poważnej zniżki od sumy ogólnej, a 
to wobec obecnej sytuacji Rosji. 2) Uznanie dłu­
gów’ prywatnych z jednoczesną ulgą w formie 
stosownego moratorium. 3) Restytucję ze strony 
sowietów dóbr nacjonalizowanych. należących 
do obcych podanych. Podczas dyskusji Litwinow 
i Krassin twierdzili, że sytuacja Rosji wymaga 
natychmiastowej pomocy kapitału europejskiego 
i że Rosja nie jest w możności przyjąć takich 
warunków. Delegaci 4 mocarstw odpowiedzieli, 
że nie wymagają od Rosji natychmiastowej spła­
ty długów, lecz zasadniczo domagają się pra­
wnego i moralnego uznania dawnych zobowiązań. 
W sprawie tej Cziczerin odwołał się o decyzję 
do Moskwy, co przeciągnęło rokowania, w  mię­
dzyczasie jednak, jak wiadomo, nastąpiło podpi­
sanie traktatu rosyjsko-niemieckiego.

DECYDUJĄCY KROK POINCAREGO.
Paryż (PAT). Prezydent ministrów Pomcarć 

wezwał przedstawiciela Francji w komisji od­
szkodowań Dubois, aby w sposób urzędowy 
wszczął w tej komisji kwestię zagadnień pra­
wnych, wypływających z zawarcia umowy nie- 
miecko-rosyjskie:- Premier francuski zamierza 
zwrócić się urzędowmie do rządów sprzymierzo­
nych, aby dały swym przedstawicielom instruk­
cje analogiczne co do zbadania przez komisję 
ważności powyższej umowy. Prócz tego premier 
Poincare nra zwrócić się do rządów sprzymie­
rzonych z propozycją porozumienia się w -spra­
wie zbiorowego protestu do rządu niemieckiego.

ŹAP4NIE FRANCUSKIEJ RADY MINISTRÓW.
Paryż. (AW). Rada Ministrów stwierdziła na 

posiedzeniu 19. hm., że traktat niemieeko-boisze- 
wicki jest pogwałceniem art. 116 traktatu wersal­
skiego, oraz zasad ustalonych na konferencji w 
Cannes. Wysłano instrukcje dla delegata francu­
skiego, aby zażądał od sprzymierzonych unie­
ważnienia tego traktatu.

ZGODNA POSTAWA 9 PAŃSTW.
Genua. (AW). Posiedzenie w  willi Raggio z 

udziałem 9 przedstawicieli państw sprzymierzo­
nych, Polski i małe.i enetenty otwarte zostało 
przez De Facte. Potem delegat włoski Schancer 
zreferował dokładnie układ niemiecko-holszewi- 
cki. L. George podkreślił, że nie można czynić 
Rosji odpowiedzialną za' zawarcie układu, me 
brała ona bowiem udziału w’ podpisaniu traktatu 
wersalskiego, oraz konferencji w Cannes, L. 
George napiętnował postępowanie Niemców, wy­
stępując w ostrych słowach przeciwko zawarciu 
umowy rosyjsko-niemieckiej. Następnie odczytał 
tekst noty, która ma być wysłana do rządu nie­
mieckiego. Tekst ten zredagowany został po- 
•cząkowo przez L. George‘a w słowach bardzo 
stanowczych, później jednak wprowadzono ton 
łagodniejszy. Barthou popierał wniosek L. Geor- 
ge‘a. nie występując przeciw złagodzeniu tonu. 
W  dyskusji wzięli udział Telmanic i Benesz. Na­
stępnie przemówił Min. Skirmunt którego w y­
wodów słuchano z wielką uwagą. W  końcu przy­
jęto 3 wnioski, postawione przez L. Oeorge‘a. U- 
sfęp dotyczący przyszłych stosunków między 
Rosja a Niemcami, jak również punkty, w któ­
rych była mowa o państwach graniczących z Ro­
sją sowjecka, a w szczególności o Polsce wywo­
łały ożywioną wymianę zdań. !... George oświad­
czył, że zgad/.a się zupełnie /  pogladlami Min. 
SklrnnwtH. Następnie przemawiali bzhi, bkm andi 
i Nincziez. Po śniadaniu Min. Skimmut odczytał 
tekst dopiero co zredagowanej noty. W  czasie 
wymiany zdań zebrani wyrazili przekonanie, że

delegacji rosyjskiej trzeba przedstawić plan, nie 
jak dotąd negatywny — ale pozytywny. Trzeba
dać do zrozumienia delegacji rosyjskiej, żc kon­
ferencja rzeczywiście pragnie znaleźć środki ul­
żenia Rosii w jej ciężkierr. położeniu. Należy pod­
kreślić fakt charakterystyczny, że w ciągu pośle- 

jdzerria żaden z delegatów nie występował przc- 
joiw Rosji, lecz zajmowano się jedynie konsekwen­
cjami, jakie należy7 wyciągnąć z postępowania 
Niemców. Podkreślić również należy, że premier 
angielski po raz pierwszy od czasu ukończenia 
wojny przybrał postawę otwarcie zdecydowana, 
głosząc hasło zastosowania sankcji przeciw Niem­
com. Po raz pierwszy również od czasu zawarcia 
traktatu wersalskiego wielkie mocarstwa, Polska 
i mała ententa zajęły wspólnie zgodną postawę 
jako państwa posiadające równe prawa.

Genua. (AW). W  nocie wystosowane! do 
Niemiec, a podpisanej przez przedstawicieli 
państw sprzymierzonych. Polski i' małej entenfy. 
■państwa te podkreślają zupełnie stanowczo, że 
nie mają zamiaru uznać układu niemiecko-bolsze- 
wickiego. Zawarcie tego traktatu jest pogwałca­
niem podstaw, na jakich opiorą się konferencja 
genueńska. Państwa podpisane nie uznają za słu­
szne i sprawiedliwa, aby Niemcy, które zawarły 
specjalny układ z Rosją, mogły uczestniczyć w 
przyszłych obradach nad osiągnięciem zgody mie­
dzy powyższemi państwami a Rosją. Z postępo­
wania Niemiec należy wyciągnąć wniosek, że 
Pragną się one wykluczyć od udziału w przy­
szłych obradach nad odbudową Rosji, 
r
NAJGORSZA RVŁ> BY PO UTYKA SLAB© BOT.

Genua. (PAT). Havas. (19/IV). W  ciągu dzi­
siejszego posiedzema rozważał L. George w 
przemówieniu swoiem możność wywarcia nn 
Niemgy nacisku dla zmuszenia ich do cofnięcia 
sic z zaięęgo. stanowiska. Pchancer miał nalegać 
na konieczność zapewnienia ciągłości prac kon­
ferencji, wychorteąc z założenia, że wyjazd przed­
stawiciela jednego z'państw , które podpisało trak­
tat niemiecko-sowiecki. pociągnęłoby w następ­
stwie również wyjazd przedstawicieli drugiego 
państwa. L. George miał na to odpowiedzieć, że 
w obecnej chwili, najgorszą byłaby polityka sła­
bości.

PRZEPITA'WICTEI.E PAŃSTW NEUTRAL­
NYCH ŻĄDAJA KONTYNUOWANIA OBRAD.

Genua, (PAT). Z miarodajnych źródeł dono- 
sza, że przedstawiciele Szwecji i ^ w a jca ru  w 
podkomisji politycznej Branting i Motta postano, 
woli zwrócić się do prezydenta podkomisji polity­
cznej Schancera z prośba o jaknajrychlebze 
zwołanie posiedzenia podkomisji w celu normalne 
go kontynuowania prac konferencji. Krok 4ten u- 
czyniony na zasadzie porozumienia delegatów 
państw neutralnych Hiszpanii. Ndrwegji. Holan­
dii, Danii, Szwecji i Szwajcarii, motywowany jest 
przez ,te państwa dążeniem do tego. aby zbadano 
przy ich udziale sytuacje wytworzona zawarciem 
traktatu niemiecko-rosyjskiego, która dotychczas 
była omawiana tylko przez przedstawicieli państw 
sprzymierzonych.

KOMISJE PODJĘŁY PRACE NA NOWO.
Genua. (PAT). 19/1V). Dzisiaj komisja eko­

nomiczna i finansowa podejmują na nowo sw e  
prace. Komisja polityczna oczekuje odpowiedzi 
Rosji.

WZBURZENIE NIEMIEC Z POWODU NAGANY 
MAŁEJ ENTENTY.

Berlin. (AW). Donoszą z Genui, iż ostra na­
gana, udzielana przez małą i wielką ^ntentę Niem­
com za jch nielojalne postępowanie w sprawie 
zawarcia układu z Rosją wywołała wzburzeń:? 
w kołach delegacji niemieckiej. Niewiadomo je­
szcze, iaka będzie odpowiedź niemiecka. Wedle 
przypuszczeń w nocie swej dadzą do zrozumie­
nia, że skłonne byłyby współdziałać w zagwaran­
towaniu. wspólnego pokoju z Rosją, gdyby ich do 
tego dopuszczono. Delegację niemiecką usunięto- 
jednak od udziału w rokowaniach poufnych en- 
tęnty. Delegacja la stoi na stanowisku, że ałjnnc! 
nie są uprawnieni do wykluczenia Niemców z 
komisji politycznej, jak głosi to eiitents w swo­
lem piśmie, wystosowanern do delegacji niemie­
ckiej. ponieważ Niemcy wybrani zostali cło tej 
umusii przez ogół delegacji.
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GLOSY PRASY.
Genua. (PAT.) — Podpisanie traktatu msyj- 

, eJcq-niemieckiego sptówilo ofbttzynrie wrażemu. 
Pomimo ćateś zimnej ikrwi. jaką ujawniają wszy- 

risćy delegaci, sytuacja uważam jest za powa&ną. 
.. „Idea Nationale" pisze, że nawet udowadniać nie 
potrzeba, jak fatalne skutki pociągnąć incże za 
sobą zawarcie tego traktatu w zakresie stosun­
ków między Wł-odiami i sowietami. Niemcy — pi­
sze dat ej dziennik ,— pragną tym traktatem raetyt- 
Jco skrępować oasże wymagania pod adresem Ro­
sji sowieckiej, ale przedewsteystioem wzmocnić 
nieprzejednane stanowisko so*wMń\v; „(Caffioref 

uważa traktat za rezultat systematycznego pod­
boju Rosji przez Niemcy, uprawianego z powodze­
niem ód 2 tat

Genua. (PAT). Prasa wioska zaznacza w dal­
szym ciągu, że układ rosyjsko-niemiecki narazi! 
państwa malej ententy. „Avanit" zamieszcza ar­
tykuł w podobnym tonie; zaznacza przy tern, że 
stanowisko Polski było kompromisowe. Wniosku-

mją, której żadne traktaty nie obowiązują, ponie­
waż armia nie do nich należy. -Dwumilionowa ar- 
mja rosyjska jest groźnym sąsiadem dla całej 
Europy. „Secolo" podkreśla, że nie można zgo-

Katowice. (PAT). , „Goniec śląski1' donosi, 
że w nocy z< poniedziałku na wtorek Orgeszow- 
cy rzucili w Bytomiu do polskiego domu związ­
kowego granat ręczny, którego wybuch na szczę­
ście wyrządził tylko szkody materialne, nie po­
wodując strat w ludziach..

Katowice. (PAT). Władze koalicyjne ogła- 
.szają w pismach zaprowadzenie stanu oblężenia 
w  Gliw,;each, oraz w powiatach gliwickim i 
zabrśkim. ,W myśl powyższego zarządzenia dzien­
niki podlegają ’ cenzurze prewencyjnej, lokale pu­

bliczne muszą być zamknięte o godz. 8. wieczo­
rem, o godz. 9- '/ja i  wszelki ruch na ulicach jest 
zakazany.

Katowice. (PAT). Z powodu rnordu dokona­
nego na osobie dra Styczyńskiego w Gliwicach, 
pisze „Goniec Śląski": Przez zamor%wanie dra
tStyczyńskiego spekulują Niemcy na mocy do­
świadczenia z roku 1920 na ruch odwetowy ze 
strony polskiej. Do tej chwili nie udało się im 
sprowokować ludności polskiej, która mimo tych 
licznych zbrodni czekała cierpliwie na ostateczne 
załatwienie spray w  górnośląskiej w  Genewie. — 
.Niemcy jednakże liczą jeszcze ciągle na to, że 
przez sprowokowanie krwawych rozruchów zdo­
łają wytoczyć sprawę górnośląską przed forum

Kalendarz .• Piątek, 21 kwietnia. Rr.-fcan: An­
zelma. — Gr.-kat.: Tomaara — Słowiański: ftrngo- 
miła.

— Chłód przejmujący przy pogodnym zresztą 
niebie jest znamieniem dnia dzisiejszego. Już wczo 
raj wieczorem dokonał się przełom w aurze. Nad­
ciągnął zimny powiew od północno-zachodniej strony, 

tskropił deszczem kurz miasta i pomknął w świai 
za oczy. Pozostało tylko po nim znaczne oziębienie 
.powietrza, byśmy snąć nie zapomnieli, że «kwie- 
‘ćień-plećień*.

— Państwowa Komisja egzaminacyjna we 
Lwowie dla kandydatów na 1 nauczycieli szkół 
średnich podaje d<5 wiadomości, żć egżaftfina pi­
semne pod nadzorem (kłahżurowe) twfoędą się W 
te-garoeżnym terminie wiosennym 26. i 27. ittaja, 
poczem rozpoczną się egzamina ustne. Kto pragnie 
dó łych egzaminów przystąpić, winien ó tem za­
wiadomić pisemnie dc 15. maja Komisję ezatnina- 
cyjną pod adresem: Lwów, rS. §w. Mikołaja 4. 
wymieniając dokładnie przedmioty, mające wejść 
w skład egzaminu.

f  Aleksander Pomlanówski, b. długoletni za­
służony wiceprezydent lwowskiej Izby adwokatów, 
syndyk miasta Lwowa, b. prezes i członek botiorowy 
Kasyna miejskiego, człowiek -powszechnym otoczony 
Szacunkiem, zmarł we Lwowie, przeżywszy lat 83.

dzić się na monopol Niemiec w połączeniu z Ro­
sją. Nie może istnieć monopol w  ręku zwyeiężot 
tiych wobec tego, że Zwycięzcy mają fabryki i 
warsiaty zamknięte- Inne pismo wyraża zdanie, 
że właściwym autorem układu jest Clemenceau, 
który przez stosowanie wobec zwyciężonych po­
lityki kwarantanny przygotował porozumienie ro­
syjsko-niemieckie. „Corriere de Lin Sera" Ostro a- 
takuje Niemcy, stwierdzając, że samowolnie za- 
przepaścllf swoją bardzo pomyślną pozycję mo­
ralną na konferencji Traktat rosyjsko-niemieekł 
stanowi pogróżkę, skierowaną pod adresem 
państw sprzymierzonych przez Niemcy, łączące 
się sojuszem z państwem komuuistycznem.

Genua. (PAT). Komentują-c zawarcie układu 
rosyjsko-niemieckiego, prasa włoska wyraża tro­
skę o losy konferencji. Wódz faszystów Mussoli- 
ni zamieszcza w „Popolo ltariano" ostrą kryty­
kę, pisząc między innemi, że umowa rosyjsko- 
niemiecka wyklucza możliwość lojalnego uregulo

tatem wybitnie politycznym. Obecnie ujawniło 
się, że nieufność Francji była uzasadniona. Zbytni 
optymizm Lloyda George‘a spotkał się z brakiem 
zaufania. Obecnie, pisze Mussolini, dalsze trwa­
nie konferencji jest bezcelowe.

Europy na konferencji genueńskiej i obalić decy­
zję genewską. Dlatego przygotowują akcję zbroj­
ną tak, aby się nazywało, żc rozpoczęli ją Pola­
cy. Omawiając bezskuteczność dotychczasowych 
protestów ludności polskiej, domaga się dziennik 
skierowania do komisji międzysojuszniczej żąda­
nia, aby na obszarze przyszłego województwa 
śląskiego dopuścić do wszystkich urzędów urzęd­
ników polskich. Cała administracja znajduje się 
obecnie w  rękach urzędników niemieckich, którzy 
po części satni należą do tajnych organizacji 
wojskowych i sami sabotują Spokój i porządek 
publiczny. Przez dopuszczenie do administracji 
urzędników polskich, utrudni się spiskową robotę 
urzędników niemieckich.

Katowice. (PAT). „Goniec śląski" donosi, że 
Niemcy mają na G. Śląsku zorganizowanych 60 do 
80 tyśięcy ludzi, należących do organizacji woj­
skowych, przyfem około 70 tysięcy pochodzi z 
poza G. Śląska, tj. z Niemiec. W  samym Byto­
miu umieszczono w czasie świąt 450 ludzi, nale­
żących do organizacji „Oberlatld". Co najmniej 
też 450 ludzi wynosi bytomska załoga Orgesćbu. 
Podobnie test i w innych miastach, oraz w osa­
dach przemysłowych i wsiach górnośląskich.

Fogrżeb Odbył się dzisiaj rano przy licznym współ­
udziale znajomych 1 krewnych zmarłego.-

Przy wyprowadzeniu zwłok Z domu żałoby po­
żegnał jś imieniem Izby adwokackiej w gorących sło­
wach dr. Edmund Kamieński.

— Źmwo Śmierci. W ostatnich dniach wyda­
wnictwo eNowej Reformy" w Krakowie poniosło do- 
’ kii we Straty. W poniedziałek wielkanocny zmarł ś. p. 
Andrzej Krżyszfcowski, który 27 lat kierował admi­
nistracją pisma, a w Wielką sobotę Józef Bandura, 
jeden z najstarszych towarzyszów sztuki drukarskiej, 
przez lat prżestłó 30 metrampaż „Nowej Reformy4.

— W kościele św. Wojciecha w dniu imienia 
tego wielkiego patrona Polski, w niedzielę 29 b. tu, 
odbędzie się nabożeństwo a to: o 3 rano wotywa 
o godzinie zaś 10 uroczysta Suma z kazaniem Pod­
czas Sumy przygrywać będzie orkiestra pód batutą 
p. Osady.

Towarzystwo bursy im. św. Wojciecha zapra­
sza lWóWskie społeczeństwo do wzięcia jaknajliczńiej- 
sz.źg© Udziału w odprawieniu dziękczynnych rrtodlów 
i i  wskrzeszenie Półski i na pomyślny jej rozwój.

— Lwów a danina. Lwów złożył dotąd
jak obliczenia wykazały — 13 5  miljćńów marek da­
niny.' Z dniem 25 I), m, upływa termin drugiej i 
ostdiiłiei taty od wielokrotności podatków grnntówe- 
Wego, dotńowo-czynszowcgo i zarobkowego. Wymiar 
daniny Od lokatorów niebawem zo3taine ukończony, 

— I. Kurs inżynierski z zakresu gospodarki 
cieplnej urządzony na Politechnice lwowskiej 
przóz. Wydział medkaaieżny na skutek stara ii Ko­

mitetu cioplnego Tow. uoht. we Lwowie, rozpo­
czyna się dzisiaj. Zgłosiło się zwyż 80  inżynierów
z całej Polski, z zakładów maszynowych najwię­
cej zainteresowanych gospodarką cieplną tj. inży­
nierowie kolejowi, kontroli kotłowej, cywilni, kie­
rownicy kopalni, elektrowni, Y/odciągów ftp. W 
.związku z kursem urządzono pokazy literatury 
cieplnej i wydano broszurę; „Zestawienia sposo­
bów os?c.zedi»ściowej gospodarki ch-plnej w za­
kładach parowych*’. Kurs potrwa 4 clni.

— Oddział Propagandy hygjcdy dziadka- 
pracujący obecnie we Lwowie z ramienia Amery­
kańskiego Czerwonego Krzyża urządzi również sp-e 
cjalną pogadankę dla matek. Pogadanka odoędz:- 
się w sali kinematografu »Lrw« w piątek 21 kwie 
tnia o gedz. 2 popołudniu, odczyt uzupełnia Lieka- 
we pokazy kinematograficzne, prelegent poruszy tiar 
żywotniejsze zagadnienia dla każdej kob ety. Jed n 
z filmów został sprowadzony ze Stanów Z.tdoocz - 
iiychNi jest nadzwyczaj ciekawy, gdyż po.-: ląd-w 
pokazuję co Ameiyka czyni dla zachowania zdrem 
swych dzieci. Po odczycie nastąpi lozdawnictwe 
broszurki »Do Matek Polek«. Nadmienić rial.ży, iż 
ilustracje tej o?cszurki zostaiy wykonane p zez zna 
nego rysownika Stefana No.blina. Wszysike mat 
oraz kobiety spodziewające Się zostać wkrótce ma 
tkami powinny tłumnie stawić s’ę ha ton odcz 
Prelcgci: cm będzie tym razem, hobieta*lekMZ

— Wieczór autorski Michaliny SzwafcóWrty, 
u-rządzoay staraniem Zawód. Związku literatów, 
odbędzie się w sali Kasyna i Koła litćr.-arfyst. w 
piątek, 21. btn. o godz. 8 wieczór. Słowo wstępne
0 twórczości M. Szwareówny wypowie prof. K. 
Kolbuszowski, poczerń nastąpią recytacje nowel: 
„Przedziwny kochanek" w interpretacji Kazi­
mier:/ Rychterówny — „Tajemniczo święto" i 
„Prawdziwą historję o Adamie i Ewie" wygłosi 
Kazimierz Justian. Bilety W cenie 400, 330, 200
1 100 marek wcześniej do nabycia W składzie nut 
B. Połorrieckiego.

— (x) Skład państwowej Rady kolejowe
Ministerstwo kolei żelaznych ogłosiło skład państwo 
wej Rady kolejowej na okres trżechlecla 192 5 do 
1 9 2 5 , która niebawem zbierze się w Warszawie. Obej­
muje ona 56 członków f prawie tyle zastępco'.'. 
Przedstawicielem miasta Lwowa w Radzie fest pre­
zydent miasta Józef Neumann (tastęp.a inż. Edwin 
Hauswald), Województwo lwowskie reprezentuje inż, 
Stanisław Rybkki, były prezes lwowskie* dyrekcji ko­
lejowej, (zast. Ignacy Rychlik), zaś Izby handlowe I 
przemysłowe we Lwowie i w Brodach, dyrektor Lu­
dwik Tenner (zast. dr. Stanisław Rittel).— Ponadto 
z ramienia organizacji gospodarczo-społecznych zasia­
dają w Radzie liczni zastępcy, między innymi imie­
niem krajowego Towarzystwa naftowego dr- Ignacy 
Wygard (zast. inżyn. Mar. Szydłowski), a imieniem 
Związku elektrowni polskich dyr. inż, Jóżef Tomicki 
(zast. inż. Wiesław Gerlicz) Z lwowskiej dyrekryjnćj 
Rady kolejowej delegowany żośts? wiceprezydent mia­
sta dr. Leonard Stalli (zast. dr. Jan Rućlter). Pomię­
dzy członkami zamianowanymi przez Ministra koki 
żelaznych, znajdują się były Minister kolejowy inż 
Zygmunt Jasiński i poseł dr. Henryk Kolischer,

— Kursa dta zdeittóbllizówaiiych Oficerów.
Obywatelski Komitet dla zdemobilizowanych ofice­
rów W. P. otwiera i  dhiem 1 maja b. r. dwu mie­
sięczny Kurs gospodarstwa róhtego i dwu tnlesięcitiy 
Kut-s dla urzędników Zakładów ubezpieczeń a od 
wypadków. Aby umożliwić Odbycie tych Kursów rć- 
fiektantom ńlezamreśzkałym we Lwowie tub niema- 
jącytn możności utrzymania się We Lwowie, Komi­
tet pky pomocy f). O. Ą. LwóW urządza odpowie­
dnie pomieszczenie w budysliU przy ul. Jattdwśkidj 
i postara ślę O Zapewnienie utriYfi141,l‘3 ńa jłfiećiąg 
trWańiń Kursów. Kóśżf zupełnego utrzymaala wy­
nosić będzie 300 Mfc. dziennie. Reilektiinci niezamo­
żni otrzymftją zniżkę a w wyjątkowych wypadkach 
zwblnienie od tej opłaty. Zgłoszenia naleiy wnósić 
dó Sekretarjatu Komitetu Gmacti Województwa IV,, 
p. Nr. drzwi 248 względnie do ekspozytury Referatu 
Pomocy dla zdenioudizowanysh oficerów, która się 
tam także mieści.

— fllliżaria (etofańSczna wh Lwowie^ Okrę­
gowa dyrekcją poczt i telegrafów we Lwowie ogła­
sza: Trudność! techńicżde i nietnażnwść wyposażenia 
tut. [centrali telefonictnei w urzadzeflia potrisębnć do 
rozszerzenia miastowej aięci telefonicznej We Lwowie 
są przyczyną, że do czasu nie będzie się urządzać 
nowych telefonicznych stacyj abonamentowych. W re­
zultacie wszystkie podania o urządzenie .takich sta- 
cy], które wpłynęły dotychczas do dyrekcji peczt i 
telegrafów, stały się niewykonalne, a ewentualne ich 
uwzględnienie nastąpi dopiero w warunkach kor/'

y.

wania kwestji między Rosją a Niemcami. Umową 
je z tego o zmianie polityki Polski wobec Rosji, tą zaangażowane zostały- !osv wszystkich tiaro- 
„Caftcro" pLsze w  tej sprawie, że najważniejszą dów, nie wyłączając Włccli. Umowa ta. jest frak- 
stroną traktatu jest te, iż Niemcy dysponują ar-

Niemiecka zbrodnia na Górnym Śląsku.

K R O N I K A .
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Gtniejsrych dla rozbudowy. Zr względu jednak aa 
prawdopodobieństwo zrzeczenia się w międzyczasie 

• Wielu podobnych ż.idan, oznajmił dyrekcja poczt i 
telegrafów, że w przyszłości w-.źni.: poci rozwagę 
urządzenie tylko takich stacyj ab nainsniowyeh co 
do których petenci doniosą, iż trwają w dalszym  cią­
gu przy żądaniu ich urządzenia. Dotyczące zawiado­
mienie (pisemne) winno nastąpić W najprostszej for­
mie i wolne jest od opłaty Stemplowe' o ile rcfle- 
ktanci poprzednie swe podania o urządzenie s ta j; 
należycie ostemplowali.

— Ka filkt artystów  teatru z zarządem. 
»Związek artystów scen polskich* w imieniu swoich 
Członków wystąpił z żądaniem podwyższenia płac 
o 50  prc. Kónrsja teatralna przyznała artystom 20 
do 30 prc. podwyżki na którą zrazu artyści się zgo­
dzili. Tymczasem dnia 18 b, m. zapadła uchwalą 
Koła miejsc Z w. A S. P. unieważniająca zawartą 
już ugodę i powracająca d<J pierwotnego żądania 
50 prc. podwyżki. Artyści oczekują odpowiedz: do 
niedzieli wieczorem, poczem w razie nieuwzględnie­
nia ich żądań przystąpią do strajau. Ostateczna de­
cyzja w tej sprawie zapadnie na jutrzejszgm posie­
dzeniu pełnej komisji teatralnej.

, --  Poszukiwanie zaginionej. Dyrekcja policji 
we Lwowie komunikuje: Stefan Leszczyński z Wilr.a 

'(ul. Popowsita Kr. 31 ra. 1) wniósł tu prośbę o od­
szukanie jego zaginionej siostty Janiny Leszczyń­
skie, córki Władysława, artysty malarza i Teofili 
z Olszewskich, urodzonej 18/5 wsześnia w r. 1899 
w Rostowie nad Donem. Wyjechała ona z Moskwy 
w październiki; 1917 do Romanowa na Wołyniu. 

' Podczas inwazji bolszewickiej w r. 1920 była vJ 
Łańcucie pracując w jakiejś jadłodajni, gdzie zanie­
widziała i przez jakiegoś lekarza, który się nią za­
opiekował; została wywieziona do Lwowa. Od tego 
Czasu niema żadnej wiadomości,

— Inspektor plantacji miejskich zaopieko­
w ał się z koieji i ul. Zielona, uzupełniając powstałe 
wc ągu lat wo ny luki nowemi drzewkami. Tak ozdo­
biona ulica stanie się po pierwszym ciepłym deszczu 

•istotnie »zie!oną« w myśl nadane; jej sympatycznej 
nazwy.

— Wrzenia w Indjach. W Simli aresztowano 
Mohan ego, kierownika ruchu mającego na celu prze­
prowadzenie oderwania Indji od irtlpirjUm brytyj­
skiego w czasie kongresu muzułmańskiego.

Komunik?.??,

— Ze Zwiążku biblioteka zy polskich. Ze­
branie koła lwowskiego Związku bibliotekarzy pol­
skich odbędzie się dzisiaj o godzinie ó wieczorem w 
czytelni rękopisów Biblioteki Uniwersyteckiej,

— Z Uniwersytetu Ludowego hn. A. Mickie­
wicza. W sobotę, 22. bm., o £odz. 6’30 przy ul. 
Bourlarda 5 wykład inż. Libańskiego pt.: „Nowy 
światopogląd (matematyczno - fizykalny) wedle 
teorii relaitywuości prof. Einsteina. Cz. I. (z obr. 
świetl). (Galileusz i Newton — Levorricr — Leo­
nardo da VLoci — „Expermnentimi orueis” -- Ma­
teria i siła). — W niedzielę, 23. bm., o godz. ć’30, 
wykład doc. Uriiw. dra .Motfelskiego pt. .Południo­
we pogranicze Polski rted względem Matoryczno- 
etnografi cznym” Ce . 1. (z obr. świetl.). —  W  po­
niedziałek, 24 bm., o ffodz. <>30, wykład doc. 

i Uniiw. dra Modelskiego r t . : Połtóniowe pogranicze 
Polski” Cz. II. (z ofer. śwttetł). — We wtorek, 25. 
bm., ó g©3z. 6’30, W5ddad inż. Lfcaństóe®» pt.: 
„Nowy światopogląd wedle teorii rełatyWiiości 
prof. Einsteina” Cfc. II. (z obr. świetl.). (Zasady 

' tetirjj względności — Eter i światło — DcśWiad- 
, czenta Mtehełsona -  Nowa mechanika - -  Absolut)

Repertuar Teuiru frawoafli.

Dziś we czwartek i piątek , S;ał miłości ‘. 
operetka w 3 aktach Buttyfeawa (premiera) — W so­
botę ..Miliarderzy*, operetka w 3 aktach S-effana.

i mmi

Notatki iiteracko-art yslyesrsc.
Repertuar Teatru Miejskiego.

Początek przedstawień o godi. 7*3u włeczdre;h.
Dziś, we czwartek „G skibę”, dramat w 4 aktach 

Kbśóra. —• Mitro, w piątek ,  Zatna rte oczy*, dramat 
muzyczny w 1 akcie 0’Alberta. (Nuza). — W sobotę 
popołudniu „Uircyk w zalotach”, koincdja w 3 ak­
tach; — wieczorem „Sprzedana narzeczona", operą 

'w 3 ’ aktach Smetany.

Repertuar Tealra Małotja (ni. Gródecki 2).
Dziś, we czwartek ..Nieporozumienie*, kome- 

Oją w 3 aktach Zapolskiej. — Jutro, w piątek  ̂
sobotę „Kontrołor wagonów sypialnych", farsa w 3 
alitach Bissonn.

(U) Pedwyiszeaie taryfy towarowej na ko­
lejach niemieckich. Z Gdańska donoszą, że z dniem 
1 kwietnia b. r. podwyższono taryfę towarową na 
kolejach niemieckich zarówno dla przesyłek pośpie­
sznych, jak i wszelkiego rodzaju przesyłek zwyczaj­
nych o 40 prc Wskutek tego doznała także komu­
nikacja towarowa pomiędzy Polska, a obszarem wol­
nego miasta Gdańska, na którym obowiązuje jeszcze 
taryfa niemiecka, odpowiedniej podwyżki odnośnie 
do przebiegu przesyłek na liiijąch kolejowych <ego 
obszaru.

Z niesienie gra nicy  gospodarczej  
m iędzy Polską a  Gdańskiem .

Gdań3f{, 8 kwietnia.
Z dniem 1 b. m. jak wiadomo, została znie­

siona granica gospodarcza między obszarem Polski 1 
wolnego miasta Gdański. Z tym dniem ustały wszel­
kie ograniczenia w obrocie towarowym pom;ędzy 
Rz.eząpospohtą Polską a wcSnem miastem Gdańskiem.

:zasu  i;rz dy cslne i;a granicy polshe-gdańskiej za­
przestały z dniem  1 kwietnia 1 9 2 2  w szelkicli czyn­
ności urzędowych, . dotychczas wykonywanych n? 
tejże gramcy. Fozostal jedynie urząd celay w Tcze­
wie, przem ieniony jednaś itó,wewnętrzny urząd celny.

*

L w ó w , d iii! 2 0  k w ie in ia , oodz, 10*30 .

.Aarkl plemisękie 1 2 ,9 5  (1 3 '6 0  — 1 3'7t>)
Franki franc«ąk!e 35 5 (Owi— Góo;
Franki szwajcarskie ■ 0 9 0  (— )
Funty eśetdłńgl »6 9 0 0  < -  — )
Wiedeń 0 0 — 0 0  ( 4 9 5 — 5 0  5)
Korony iiiesn. auśtr. 0 0 — 0 0  4L*-75— 1;0 75)
Korony czeskie 0 0 '— 0 0  ( 7 5 — 76)
Praga, wypłaca 00  — c o  0 0  i 75  '5 -  - 7 6 '9)
Lei —  ;0w— oO)
Liry —  ( ~ )  y
Budapeszt -  ( - )
Paryż —  <060-00—  C00'00>
Berlin (1 3  2 5  — 13-35)
Etolary amerykańskie 3 8 4 5 — 3S 75  (3 8 6 0 - -  3 5 7 0 ;

,  iuiisadyjsltie 3 6 5 2  -3 6 8 0  (— )
Zurych Marki poiskię CO 0()

Tendencja stc ha z pow odu św ięta.
Uwaga; Pierwsza cyfry wskazuję kurs inlnr-

maćyjny. draga, w nawiasie, kurs nieof;.
| cjalsei giełdy.

RATYFIKACJA BAŁTYCKIEGO UKŁADU.
Warszawa. (AW). Parlament estoński ratyfi­

kował bałtycki układ polityczny, zawarty w 
Warszawie.

PRZEDWCZESNE POGŁOSKI.
Warszawa. (T. wł.). Pogłoski prasy o dymisji 

Ministra spraw Wojskowych gen. Samkcwskiego 
są przedwczesne.

ROKOWANIA POLSKÓ-AUSTRJAGKIE.
Wiedeń. (PAT). „N. Wr. Tagblatt” donosi, że 

w najbliższych dniach roapoczną się w W arsza­
wie merytoryczne rokowania w sprawie umowy 
handlowej miedzy Austrią i Polską. Równocze­
śnie będzie też omawiana sprawa wprowadzenia 
komunikacji tranzytowej przez* Polskę do krajów 
wschodnich Ukrainy, Rosji sowieckiej i Rumunji.

DELEGACJA POLSKA PRZEPROWADZIŁA SIĘ 
DO GENUI,

Warszawa. (Tel. wił.) DotKtóżą tu z Genui, że 
•ctetegacja polska, która dotychczas zaiBieszSdwala 
w 'odległości 25 kim. od Gefttii ■ obćChie przeprowa­
dziła się do miasta ze względu na koszt przeja­
zdu, który dziennie wynosił 1.600 lifów.

WICEMINISTER SKARBU MlKUŁCCKL
Warszawa. (Tel. wł.) Naczelnik Państwa de­

kretem z dnia 12. kwietnia zamianował Wiktora 
MMrleddego WioesMnśstrem skarbu.

PRÓBA POROZUMIENIA POLSKO-LITEWSK.
'Paryż. (Tel. wł.) Dcłegacja francuska w Ge­

nui żnóbi .próbę doprowadzeniu dó pOrOżbtótenia 
między Polską a Litwą. Pierwszym krokiem w 
•tym kierunku będzie spórtsrante Skirmunta ż litew­
skim min. spraw zagraińcwnyeh Galwanou&ka- 
sem w rautach pałacu San Gikmgio.

W SPRAWIE REDUKCJI SIŁ W POLICJI 
P a ń s t w o w e j .

Kraków. (Tel. wf.) Bawd tu Wicemintetef 
spajaw w^wfitętrżnych DanitoowsŁL Wezbrali ja- 

Wita się u niego delegacja policji państwowej — 
która -przedstawiła mu fataitte skatffi. jakie pocią­
gnąć może za sobą żarfitefeoińa redukcja sił w 
pogeji państwowej. Minister uznał sJusaiośó prae- 
dlożcmcgo rnu menK-rrjału i sprawę tę przedstawi 
v/ sferach k-atepetetttrtycłi.

NOWA USTAWA 0  GRZEBANIU ZMARŁYCH.
■Warszawa. (Teł. wł.) W Radzie Ministrów 

złożono wczoraj nową ustawę o grzebaniu zmar- 
jycli i o cmentarzach. Ustawa przewiduje między 
innymi 'upoważnienie gmin do zakładania krema­
toriów. Stanowi -orla pod tym wzglę-dem nowość,

że za przykładem Europy zachodniej przekłada o- 
bowiązek zaktaciauiu i utrzymywania cmemarzy 
na zarządy komunalne.

SPROSTOWANIE MYINEJ POGŁOSKI.
Warszawa. (PAT). W czasopiśmie żargono- 

wem „Ńajer Hajnt” rtr. 82 z 5. kwietnia 'b r . za­
mieszczona została wiadomość, jakoby przy Mi­
nisterstwie spraw wewnętrznych miał być u- 
twarzony Wydział do Spraw religji żyd&w^kiej i 
organizację fego Wydziału powierzono dr. Gnie- 
wósżowi, kierownikowi Wydzialp dla spraw ży­
dowskich w Ministerstwie spraw wewnętrznych. 
Wiadomość ta Jest niezgodna z prawdą. W Mini-- 
sterstwae spraw wewnętrznych nie ma Wydziału 
do spraw żydowskich, a dr. Gniewosz jest kiero­
wnikiem Referatu spraw politycznych.

SPEKULACJA MILJONÓWKA.
Warszawa. (AW). Jak donosi „Kufjer” , sfe­

ry  giełdowe rozpoczęły spekulację miijonówką. 
18. bm. miijonówką w prywatnej sprzedaży do­
chodziła do 2.000. Sfery bankowe liczą się z dal-; 
szem podnoszeniem sie kursu rniljonówki.

PRZEBUDOWA PORTU W KŁAJPEDZIE.
Gdańsk. (PAT). Prace około przebudowy i’ 

powiększenia porfu kłajpedzkiego zostały na no­
wo podjęte. Oczekują, że nowe urządzenia porto­
we w Kłajpedzie oddane będą do użytku publi­
cznego j&szćze w ciągu lata br,

ESTONJA RATYFIKUJE UKŁAD Z ROSJA.
W srszawa, (Tel. wł.) Parlament estoński ta-- 

tyfikował w <injpiem i trzecśem czytaniu .układ; 
jKłństw bartyćktdh z Rosją. ,

UKŁAD NIEMIECKO-RO^YjSKf NIEBEZPIE­
CZEŃSTWEM DLA EUROPY.

Londyn. (Teł. wł.) W  Londynie ptutuje wtel- 
kie wzburzeńte z tego powodu, że Rosja pokrzy­
żowała usd&waulia pośredrcetwa Lloyćy Getfr-; 

ge a. W Rolach imarocainycłi widzą w ukia.cbac; 
:nieintećkó-#ósyjskih nietteżbfecSteństwe ula no-; 
koju europeiśikiego. Poseł francuski podyrcAW, te. 
układ troi usprawiedliwia nicchoć jaką Francja ty-] 
\Ylła do kóafetetlcH gemtók&iej i wyraził prze-; 
konanie, źc konferencja szybko śfc skończy.

SEJM KOWIEŃSKI.
Warszawa. (AW). Z Kowna donoszą, że sejm; 

kowieński odrzucił większością głosMz w dru-; 
g-ieon czytaniu projekt konstytucji, dotyczący mi- 
lusterjum d li  spraw mniejssośd narodowej. M':n. 
dla spraw żydowskich Sotowifejczyk P&dał siv co 
dymisb.
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Be d y k t a  w  s p a a w ie
U2fSłiA*SSA '£& ZM &SIŁ.EgQ.

'i'. 108/213/3- Iwan Tymczuk syn  Stefana i Paraski, 
'urodzony 51. maja 1889 w Szczytowcach. żołnierz 
jaustr. 58 pułku piechoty, dostał się w. reku  .15)16 do nie- 
,\voli rumuńskiej, gdzie miał umrzeć. Gdy zatem przy- 
|jąć można, że zaistnieją warunki ustaw ow ego dotnnle- 
'm ania  śmierci po myśli us taw y  z 31. m arca  1918 Nr. 
,128 Dzup.. zarządza  się na wniosek W asy lyn y  Tymczuk 
postępowanie celem uznania wymienionej osoby za 
zmarła, a m ałżeństw a zaw artego  w Szczytow cach  6. 
cze rw ca  1914 z W a sy ły ną  T ym czuk  za rozwiązane, a 
zarazem  ogłasza się wezwanie, ażeby  udzielono, wiado­
mości o zaginionym Sądowi albo Dr. Granickietnu w 
Czorikowic, którego ustanawia się ku ra torem  • nieobec­
nego i obrońcą \yęz/a małżeńskiego. Iw ana Tymczuka 
w zy w a  się. ażeby s tawił się przed podpisanym Sądem 
lub w inny sposób dal znać o sobie. Po  dniu 1. maja 
1923 Sąd na ponowny wniosek orzeknie ostatecznie o 
uznaniu za zm arłego a m ałżeństwo za rozwiązane.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Czortków dnia 28. lutego 1922. 394S 1— 2

T. IV. 140/21/6. Zarządzenie postępow ania celem  
uznania za 2mariego i m ałżeństw a za rozw iązane. Jó­
zef Prus, syn Szym ona i Anioniny, urodzony 1883. r.

;w Andrychowie pow iat W adow ice, tam że zam ieszkały, 
biorąc udziat jako trębacz przy 56. p. p. w  walkach na 

'froncie rosyjskim, zaginął 23. h-Popada 1314 r. ł odtąd  
'nie n:a o nim żadnej w iadom ości. Gdy zatem  przyią 
można, żę  zajdą warunki domniemania z ustaw y z 31. 
marca 1918. r. N . 128. Dz. u. p. i §  112. Ir. c., zarzą­
dza się na w niosek Marji Prusow ej postępow anie, celem  
uznania osoby w yż wymienionej za zmarłą, a małżeń­
stw a zaw artego przez nią 29. stycznia Ir09. r. z w nio­
skodaw czy nią za rozw iązane. Cgtasza się przeto w e­
zwanie, aby o zaginionym  udzielono w iadom ości Sądo­
wi lub Dr. W ilhelm owi Klugercwi w W adowicach, któ­
rego ustanawia się kuratorem zaginionego, oraz obroń­
cą w ęzła  m ałżeńskiego. Zaginionego wzywa się, aby 

.staw ił się przed podpisanym Sądem lub w inny sposób  
Gdł znać o sobie. Po sześciu  miesiącach cd  dnia og ło ­
szenia tego edyktu w  „G azecie lwowskiej*- Sąd na po­
nowny w niosek wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy Oddział IV.
W adow ice, dnia 18. lutego 1922. r. 3717
T. 329/21/10. Zarządzenie postępow ania celem  u- 

idow odnienia śmierci. W ojciech Owsiak, syn Bartłom ie­
j a  i Rozalj', urodzony dnia 18. Iu.ego 1878. r. w Pru- 
.sa ih , rolnik, ostatn io tam że zam ieszkały, brał ndziai 
w  wojnie iako żołnierz austrj. i z  upadkiem P; zemvSla, 

'w r. 1915. dostał się do niew oli rosyjskiej g d z ie  w gu- 
;borni urąiskiej w e wsi Krasnojorsk w rzece Chabda 
m iał zatonąć i w  tejże m iejscow ości pochow any. Wo­
bec tego  zarządza s ę na wnic rek A gnieszki z Preissów  
Owsiak postępow anie, celem udowodnienia śmierci, a 

■zarazem ogłasza  się  w ezw anie, ab« do dnia 1. czerwca 
1922. r. udzielono Sądowi wiadom ości o wyrn enionym , 

ilub adw. Dr. T adeuszow i Janiszew skiem u w e Lwowie, 
.którego ustanawia się kuratorem zagin ionego . P o upiy- 
■wie tego teiminu i po przeprow adzeniu dow odów , j e ­
dnakowoż nie prędzej jak w trzy m iesiące od dnia o g ło ­

sz e n ia  tego zarząuzeoia w gazecie urzędowej Sąd orzek ­
nie ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia. 17. lutego 1922. 3935
1 . 585/19/13. W drożenie postępow ania celem  u- 

:znania m ałżeństw a za rozw iązane. Aleksander Bubeła  
syn Piotra i M arj, urodzony dnia 17. marca 1888. r. w 
Winnikach, ostatnio tam że zam ieszkały, w ed le  przepro­
w adzonych dochodzeń w stąpił w r. 1914. w szeregi ar- 
mji austr. i brał następnie w e wrześniu 1914 r. udział 
w w alce pod Buskiem. Od tego czasu brak o nim w ia­
dom ości. W obec tego na w niosek Katarzyny B.ibety 
wdraża się  postępow anie, celem  uznania związku mał­
żeńskiego zaw artego na* dniu 17, maja 1914. r. między 

.w ym ienionym  a Katarzyną z SemjUKÓw za rozw ią ane". 
W iadom ości o zaginionym należy udziel ć Sądowi albo 

:adw. Dr. B ogusław ow i Longschamps’owi w e Lwowie,
, którego ustanawia się kuratorem „oraz obrońcą w ęzła  
m ałżeńskiego. Zaginionego w zyw a się  aby się  jawił 

'przed podpisanym Sądem  o ile żyje lub w  inny sp o ­
sób dał znać c sobie. Po dniu 1. października 1922. r. 
w zględn ie w 6 m iesięcy od daia ogłoszenia tego za ­

rząd zen ia  w gazecie urzędowej Sąd na ponowny wnio- 
'Sett wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy cywilny Oddział VII.
Lwów, dnia 7. marca 1922. 3911
T. 366/21/3. Edykt. Iwan Riznyk, syn Mikołaja 

i Anny, rolnik, gr. kat. żonaty z Marją, urodzoną Ław- 
, ryszyń, urodzony 24. w rześnia 1887. r. zam ieszkały w 
Sarańczukach, siużyt w  ostatniej w ojnie austr. w 55 p.

! brałudziai w bitwtich pod Przem yślem  w  r. 1915. i od  tego  
czasu nie ma o nim żadnej w iadom ości z czego  dom niem y- 

• wć ć się należy, że  już nie żyje. Na w niosek żony wdra- 
■ ża się ’ postępow anie celem  uznania go za zm arłego  
i rozwiązania in a lź .n s wa w zyw ając każdego, ktoby tniai 
o nim w iad ou u ść , a także jego sam ego, aby dał znać 
o  tern Sądowi lub obrońcy w ęzła  m ałżeńskiego adw. 
Drowi Schuislow i w Brzeżanach, do 6 miesięcy od da­
ty ogłoszenia edyktu t. j. do dnia 1. października 1922. 
r. P o tym dniu Sąd sprawę rozstrzygnie na w niosek po­
nowny.

Sąd okręgowy O ddział IV.
Brzeżany dnia 19. marca 1922. 3879
T. 468/21/4. W drożenie postępow ania celem  uzna­

nia za zm arłego. Mnsja z Podobów  Panas w Ramole, 
w niosła o uznanie brata Jaska Podoby za z m a ile g i.

Z z e n ń  w nioskodaw czym  i słuchanego pod'przysięgą  
świadka Jędrzeja Geruza, wynika, że Jack o Podoba zo- 
•tił w r. 1914 powołany do armji austr. juko w oźnica  
którą to funkcję pełnił do r. 1916. N astępnie w y.łany  
został na front w łoski i w r. 1958. dosta ł się do ui- 
woli w łoskiej guzie zachorow ał i m ał um izeć. Gd 
">d tego czasu n iem a o nim żad m i w iadom ości, prze; ; 
zachodzi domniemanie żc zmarł. Na podstaw ie ustawy 
!. 31. marca 191S. i. Nr. 128 Dz. p. p. wdraża się  po­
stępowanie, celem  uznania za zin u le .,o  Jacka P o o o tę .  
Wydaje się przeto w ezw anie, aby udzielono Sądowi 
lub kuratorowi P a sa  L eonow i K a sto w i, notariuszow- 
w Kcmaruie w iadom ość o pow yż wymienionym, tą  
tutejszy na ponowną prośbę po dniu 1. paź .Izieru 5; 
5922. r. tozstrzy .u re  o uznaniu za zmarieg.*.

óąd okręgowy Oddział V.
Sambor dnia 1. m.irca 1922. 8887
T. 19/21/9 Franciszek Frodyma, leśniczy, zam iesz­

kały w B zozow ie, z >.gło.-zeniem ogólnej m ob ilizscj, 
od szed ł do czynnej służby w ojskow ej, którą pełnił w 
twierdzy przemyskiej w czasie oblężenia, gdzie popadł 
następnie jako ic-uiec w n iew olę rosyjską. W kwietniu 
1915. r. ni ai umrzeć w m iejscow ość! w Miranku ko o 
Jekaterynburgu na Sybetji. Sąd o.uęgnw y w Sanoku 
wzywa każdego, ktoby o życiu Franciszka Frodymy miał 
jakąkolwiek wiadom ość, aby dat o tern znać Sądowi w 
przeciągu trzech m iesięcy od dnia ogłoszen ia  tego we­
zwani". Jeżeli w tym cza»ic Sąd nie otrzyma żadneś wi..« 
nem ości o życiu Franciszka Frodymy na ponowny w nio­
sek Ludwiki Frodyma, m ałżeństw o z nim zawarte roz­
wiąże orzeczeniem , że dow ód śmierci ustalonym został 

Sąd okręgow y O ddział IV.
Sanok, dnia 29. października 1921, 3604
T. 514/21/7; W drożenie postępowania celem  uzna­

nia za zm arłego. Michał Sz ratiowski, syn Aleksandra, 
urodzony 12. października 1887. r. w M L.łaszow ie, rol­
nik, tamże zam ieszkały, brał u d .ia ł w  wojnie jako ż o ł­
nierz austr. przy 30. p p. i w edle przerowadzonych  
dochodzeń w r. 1915. w bitwie pod Limanową zaginą . 
Można zatem  przyjąć, iz zajdą warunki ustaw ow ego  
domniemania śmierci, §2" . 1. 2 u s t  z 31. marca 191.9. 
r. Nr. 128. Dz. p. p. W obec tego na wniosek Anny Sza- 
m dow skiej wdraża się postępow anie, celem  uznania 
wymienionej osoby za znta łą. Zaginionego w zyw a się. 
aby się  jaw ił przed po Ipisanym Sądem o ile żyje, mb 
w inny sposób dai znać o s tb ie . Po dniu 30. czerw ca  
19-2. r. jednak nie prędzej juk w 6 m iesięcy od duir 
ogłoszeniu tego zarządz nia w gazecie  urzędowej Sąd 
na ponowny w niosek w yoa ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy cywilny Oddział Vil.
Lwów. dnia 7. grudnia 1921. 3924
T. V. 167/21/4. Jan Szczepański, urodzony 1889. r 

w Zabratówce, s  u Frauciszka i Marji, powołany ogólną  
mobilizacją przydzielony do austr. 40. p. p., walczy) na 
troncle rosyjskim i w bitwie pod Lublinem w e wrześniu 
1914. r. zagisąt. Odtąd nie ma o  nim żadnej w la o cm o ­
ści. Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi ustawow e 
domniemanie z §  1. ustawy z 31. marca 1918. r. L. 128. Dz. 
p .p ., wdraża się na prośbę Anieli Szczepan kiej postę­
powanie* celem uznania za zm arłego — zaginionego, a 
jego m ałżeństw a za rozwiązane. W ydaje się ogólne w e­
zwanie, aby udzielono Sądowi lub adw okatowi Drowi 
P eszkow sktem u w R zeszow ie, którego ustanawia się o- 
bjońcą związku m ałżeńskiego, w iadom ości o pow yż w y­
mienionym. Jana Szczepańskiego w zyw a się, aby przed 
niżej wymienionym Sądem staw ił się lub w inny Spo­
sób uwiadomił o  sw ein życiu. Sąd tutejszy na ponow­
ną prośbę po dniu 20, w rześn ia  1922. r. rozstrzygnie 
o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgow y Oddział V.
R zeszów , dnia 20. lutego 1922. 3743
T. IV. 227/21/2. Zarządzenie postępowania, celem  

uznania za zmarłego.. Alfred Maultz, syn Piotra i Lud­
wiki urodzony 1892. r. w Żywcu, tam że zam ieszkały, 
w październiku 1918. r. na łrpncie w łoskim , pełniąc 
służbę saniteta przy 29. p. ciężkiej polo we j austro-w ę­
gierskiej artyhrji zaginął i odtą  I niema o jego życiu 
żadnej w iadom ości. Gdy zatem  przyjąć można, że zaj­
dą warunki domniemania z ustaw y z 31. marca 1918 
roku. Nr. 128. D ziennika ustaw państw., zarządza się u . 
wniosek Piotra M auliza p ostę  ow anie, celem uznania 
osoby w yż wymienionej za zmarłą. O głasza się przeto  
w ezw anie, aby o zaginionym udzielono wiadom ości b ą lo -  
wi. Z«g.r.icnego w zyw a się. aby staw ił się przed pod­
pisanym ćą iem  lub w inny sposób  dał znać o sobie. Po 
sześciu  miesiącach od dnia ogłoszen ia  tego edyktu w 
„G azecie lwowskiej** Sąd na ponowny w aiosek  wyda 

ostateczne orzeczenie.
lą d  okręgowy O ddział IV.

W adow ice, dnia 25. lutego 1922. 3723
T. IV. 17/22/3. Zarządzenie postępowania celerr, 

uznania za zm arłego. Piotr Zieliński z Glinika feornego 
syn Andrzeja i Aaarjanny, urodzony 7. marca il892. r. 
wyjechał w r. 1914. jako żołn ierz na wojnę, w a lczy ł 
na froncie rosyjskim, dostał się do niew oli i miał umrzeć 
w szpitalu  w Śmiałej w r. 1917. Od tego  czasu  nie ma 
o nim żadnej w iadom ości. Gdy zatem można przyjąć, że 
Piotr Zieliński zmarł, zarządza się  na w niosek Ka;oi.i 
Skiby posiępow anie celem uznania wymienione; o .oby  
za zmarłą; a zarazem ogłasza się wezwani ■, ażeby udzie­
lono wiadom ości o  zaginionym Sądowi albo p. adw. Dr. 
G abryszew skieeiu  w Jaśle, którego ustanawia się kura­
torem aż do dnia 15. października 1922. r. Po dniu po­
w yższym  Są 1 na ponowny w niosek orzeknie ostatecz­
nie o uznaniu za zm arłego.

Sąd okręgow y Oddział IV.
Jasło dnia 20. marca 1922. 3370

T - 285/21/3. W drożenie postępow ania celem  uzna­
nia za zmarłego. Zacharij Cli mil, urodzony 13. grudnia 
1880. roku w Hłuboczku małym, zam ieszkały w Ka; uś- 
cińcach powiat Zbaraż, szeregow iec 35. pułku obrony 
krajowej armji austrjackiej, uczestnik wojny św iato­
wej, w  przebiegu której destaf się  do n iew oli rosyj­
skiej. Przed żniwam i 1915. r. -Jat o sobie jedyną i o sta t­
nią w iadom ość z nie woli. Stw ierdzono zaprzysiężonym  
..ezuanism jego  żony Ewy Cli mil. Gdy zatem  przyjąć

należy, że  zachodzi ustaw ow e domniemanie :m e r c i , , 
przeto wdraża się ca  prośbę  Ewy Ciur.i postępow anie  
celem uznania za zm arłego a zw ią z .u  m ałżeńskiego za 
rozwiązany. Wydaje się przeto ogólne w ezw anie aby u- • 
i zielono Sądow i lub kuratorowi Drowi M ironowiczów', • 
dwokaiow i u- Tarnopolu, k tóregi rów nocześnie us n- 

-iswia sic obronrą w ęz ła  m a«żniskiego, wiadoar-.ść n 
powyż wymień onym. Zacharka C 'mi a e iłeby ży ;. 
wzywa s-ę, aay przed wynne clonym Sąd cm sta *  ił rie 
ub w- inny sposób u \v 'ad :n u ł o s w m  tyciu . Sąd tu- 
.ejszy na p on o w n ą  prośbę po dniu 30. sierpnia 1922. r. 
rozstrzygnie o wntOMiu.

Sąd okręgow y Oddział V.
Tarnopol, dnia 30. stycznia 1.922. "TOU
T. 49/22’4. Wasyl Sysak z  Dzuryna, lat 33. w «->ą- 

pił w sierpniu 1314. r. w czasie  ogólnej tr.obil.-zacji do 
czynnej służby p.rry austr. 95. p. p. z u s t ł  w zię ty  de 
niew oli rosyjsdej i w edle zaprzysiężonych rern ii św iad­
ka Michała M ch n .ek ego  mi.ił u . r z .c  58. m j ■. 1918. i. 
aa tyfus w N adjożce gub. oniikiej. Gdy w ebec te o- 
jert jwawdopodobne. że  osoba wymieniona ponieś!.-. ' 
śmierć, zarządza się  nu wniosek- A r-.y Sysak postęp).'..".- 
. i i c , celem  udow odm eni#iej śm imci, a zarazem ogłasza  

j s łę  wezwanie, ażeby do unia 15. sieipnia 1922. r. albo S i-  
dowi albo Dr. B runslcincw i w C :oitkow ie, którego u- 
stariaw iasic kuratorem udzielono wiadom ości ozaziu i" - 
rym. Po u’pływ'-e tego  terminu i po przeprowadzeniu  
dow odów  Sąd orzeknie ostatecznie o wniosku,

Sąd okręoowy O dział IV.
Czortków, cinm io. kwietnia 1922, 590

T. 4r/21/5. W drożenie postępow ania celrm  uzna­
nia za zm arłego. Sym eoa Mizuński syn Andrija i Anny, 
gr k i  urodzony 16. n a i r 1876 w Sit. b idzie bolecńo- 
wskiej i tam że z; mieś ■ kały, ożeniony '-5. luiego i 92 
z Katarzyną ur. Buc. ki, w ed le zaprzysiężonych zeznań  
świadka Fedora Sw iszczuka brał udział jako a z ero o 
wiec 9 j'p. austr. w jesieni 1914 w bitw e pod Opa:; -  
wem, został tum cięż - o ran ony i w takint stanie p o;o  
stał na pobojov;is'*u Gdy ponadto od tego czasu <.ag.- 
nąt w szelki znak o jego życiu, przyjąć należy, że .-.a- 
chodzi ustaw ow e donni emanie śmierć", przeto wdr..ź.i 
ftę na prośbę jego żony Katarzyny z Bucrkowych Mi- 
zunskiej w S łobodzie bolechow sktcj post ;pow.ia-z oc­
lem uznania za zm arłego i relera rozwiązania małżoil- 
stwa. W ydaje się przeto ogólne w ezwanie aby udzielc- ■ 
no Sądow i lub Drowi Rotliowi adwokatowi w Stiyp;, 
którego ustanawia się kuratorem nieobecnego i obrońcą  
jego w ęzła  m ałżeńskiego, w iadom ości o powyż wym t -  
nionym. Syineona M izuńskiego w zywa sic, aby pr::—' 
niżej wymienionym Sądem stawił się lub w inny spo- óo 
uwiadomił o sw em  życ u. Sąd tutejszy na ponowną p ro­
śbę. dopiero po upływie sscśc iu  r6) miesięcy liczą: cJd, 
dnia ogłoszen ia  niniejszej uchwaiy w „Gazecie Lwo­
wskiej" ro fstrzyga  e o uznan u za zm aiłego  i o rozw ią­
zaniu m ałżeństw a.

Sąd okręgow y, O ddział IV,
Stryj, dnia 30. stycznia 1922. 3610
T. 67/21/4  W drożeń'e postępowania celem uzna­

nia za zm arteg) i celem  rozwiązania m aiż.ń stw a. S ;e- 
fan Paw łow ycz syn Mychajla i Jevvki, gr. kat. urodzo­
ny 16. Gerpnia 1872 w Scneczow te i tamże zam ieszkały, 
ożeniony 8. sierpnia 1900 z Ołeną Glin, w edle zajnzy- 
siężonych zeznań świadka Andrzeja Muryn, jako żo:- 
r.ierz austrjacki zachorcw zł w niewoli rosyjskiej w 
marcu 1918 roku został oddany do szpitala Nr. 8. w 
M oskwie i tam w krótki czas potem miał umrzeć w 
obecności pow ołanego świadica. Gdy zatem przyjąć na­
leży, że zachodzi ustaw ow e domniemanie śm ie:ci, prze­
to wdraża się prośbę jego żony Ołeny P aw łow yc'. .v 
Seueczow ie postępow anie celem  uznania za zm arłego  
i celem rozwiązania m ałżeństwa. Wydaje się j rzeto 
ogólne w ezw anie ary udziel ino Sądowi lub P. Sem ko­
w iczow i adwokatowi w Stryju, którego ustanawia się  
kuratorem nieobecnego i obrońcą jego w ęzła m ałżeń­
skiego, w iadom ości o pow yż wymienionym. Stefana Pa­
w łow ycz w zyw a się, aby preed niżej wymienionym Są­
dem stawił się iub w inny sposób uwiadomi! o sw em  
życiu. Sąd tutejszy na ponowną prośbę dopięto po 
upływ ie sześciu  (6) m iesięcy, licząc od dnia ogłoszenia  
niniejszej ucnwały w „Gamecie Lwowskiej* rozstrzygnie  
o uznaniu za zm arłego 1 r&zwią/.auiu m ałżeństw a.

Sąd okręgow y, Oddzi.ił IV-
Stryj, dni a 31. stycznia 1922. 3375
T. 58/21/4. W drożenie pestępow ania cełem  uzna­

nia go  za zm arłego i^celem rozwiązania m ałżeństw a. 
Jurko Bygar syn Oleksy i Anny, gr. kat. urodzony 28. 
kw ietnia 1S84 w C zerteżu i tamże zamieszkały, ożenio­
ny 25. listopada 1909 z Jew dochą P asieczny*, wedle 
zaprzysiężonych zeznań świadka Ju jsnn Pawlika, jako 
szeregow iec 9 p. p. austr brał udział w  jesieni 1914 
roku w bitwach na froncie rosyjskim  i w  czasie bitwy 
między Niskiem a R ozwadow em  zagn a ł bez wieści po 
dzień dzisiejszy. Gdy zatem  Frzyia.ć należy że zachocD  
ustawowe domniemanie śmierci, przeto wdraża się na 
prośbę jego  żony Jewdoehy z Pasiecznyków Bygar (w 
Częrteźu postępowanie celem uznania za zmarłego i ce- 
;em rozw iązania m ałżeństw a. Wyd je się przeto ogólne  
wezwanie, aby udzielono Sądowi lub Drowi Kaluskiemu 
adwokaiowi w Stryju, kiórego ustanawia się kurato.em  
nieobecnego i obrońcą jego w ęzła  małżeński; go wiado­
mości o powyż wymienionym. Jurka Bygar w zyw a się, 
aby przed niżej wymienionym 5 ą uem staw ił się lub w 
tiny sposób uwiadomił o sw em  życiu. Sąd tutejszy na 

ponowną prośbę dopiero po upływie sześciu (6) m iesię­
cy licząc od dnia ogłoszen ia  niniejszej uchwały w „O. - 
zecie Lwowskiej** rozstrzygnie o uznaaiu za zm anego.

Sad okręgowy, O ddział IV,
Stryj, dnia 30. stycznia 1922. 3090
T. 53/21/3. W drożenie postępow ania celem  uzna­

nia za zm arłego i celem rozwiązania m ałżeństw a. 4*a- 
wło Ogrodnik syn Sytneona i Anastazji, gr. kat. ui-o- 
dzony 28. stycznia 1885 w Faliszu i turaże zam ieszka y, 
ożeniony 28. maja 1912 z Eufrozyną ur. Babij w ed le za ­
przysiężonych zeznań świadka W asyla Ogrodnika jako 
szeregów* ec 6 p. obr. kraj. austr. brał udział w  listo -' 
pauzie -1915 roku w bitwach na froncie w łoskim  i od
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tego e*asu zagm ąi. .Udy.zalSBŁ.przyjąć należy, te  za­
chodzi ustaw ow e 'domniemanie śmierci przeto wdraża 
*łę aa prośbę j-igo żony Etifrdzysy z Babi] ów- Ogrodnik 
y> FaJszu postę,Wwa.nie celem  uznani:-, za zni^rłegc 
i celem rozwiązania m ałżeństw o. W ydaje sic  przeto ogól­
ne w ezw anie, aby ucizioianó Sądow i Rb Drowi Ł uż-- 
ckienw adwokatowi w Stryju, którego ustanawia się Ku­
ratorem nieobecnego i obrońcą jego w ęzła m ałleń- 

is tiego , w iadom ości o potny i. wymienionym. Pawia 
■Ogrodnika w ywa się, aby przed njfej wymienionym  
/Sądem  staw ił aię lub w- inny spo:ób  uw iadom ił o  swem  
życiu. Sąd tutejszy ua ponowną prośbę dopiero po upły­
w ie sześciu  (6) miesięcy, licząc od duiii ogłoszenia niniej­
szej uchwały w „G azecie Lwowskiej" rozstrzygnie o 
uznaniu za tcniailegoT o rozwiązaniu m ałżeństwa,

Sąd okręgowy, Gjklziai 'V.
Stryj, dnia £0. stycznia 1922. 3D 8

T. 420/21/3. Zarządzenie postępowania celem uzna­
nia za zmarłego. Jakób Warlanow-icz syn czaka., wedle  
św iadectw a ur.odzin rz. kat. orna. w liorodeucc ż  17. 
listopada 1921 Jakob Grzegorz dwojga imion A Wartun 
Siarkisiewicz, urodzony w C zenieliey powiat llw od en -  
ka 2 marca 1882 r., wedle zeznań św iadka i wniosko­
daw czym  Marji M o r ozi e w iez fłKiwoła ny z wybuchem  
wojny św iatow ej do wojska austr., pełni! służbę w 8 p. 
ułanów. Św iadek widział się z Aginioiiwm po raz o- 
statni w  czasie Wielkanocnych Św iąt r. 1916 w Zasta­
wnej na Bukowinie. Po powrocie do Horodenki ctepo- 
nentka otrzymała- od Jakóba Wartanowiczst kartkę z 
doniesieniem, że. oaShodzi na front. Od wiysny r. 19i.fi 
deponentka od- Jakóba W artańowicza nie otrzymała 
żądnej wiadomości. Świadek -Anielą M arkiewicz zeznała, 
że zaginiony pisał do niej w 1916 z placu boju. Od tego 
czasu deponentka nie ma wiadomości a) zaginionym, 
W edle pisma Zwierzchności gminy w Jasionowie pol­
nym z dnia lt>. października 1921. że Jaicófl W artano- 
wicz syn Izaka i Józeiy W artanowicz powołany ze­
stal wskutek ogólnej InobUizSrji w 1914 do czynnej 
służby wojskowej, którą też pełnił stale i od 191.6 r. 
nic daje o sobie żadnych znaków życia, a w edle w ieści 
krążących po w si zaginiony miał -w bitwie przeciw  
wojskom rosyjskim na froncie !>od Okuo-Dobronoritze1 
zginąć. Octy zatem, .można przyjąć. że zaistnieją warunki 
ustaw ow ego domniemania śmierci w m yśl par. 24 I. 2 

•uc. i par. 1 ustawy z 31. marca 1918 Dzpp. Nr. '\g jfi, 
wdraża się ma wniosek Marji Morozięwicz-- ż. Mikołaja 
i Anieli Marldev/iez w dow y po Ferdynandzie, sióstr 
zaginionego, postępowanie celem uznania wymienionej 
osoby za zmarła, a zarazem ogłasza się w ezw anie, aże­
by udzielono, wiadomości o zaginionyir. Sądowi albo p. 
adw, Dr. Bosajcowskiemu, w Lłoroderice, k tórego . usta­
nawia' się kuratorem zaginionego. Jakóba W artanowięza  
syna Izaka w zyw a się, o ile żyje. ab.v‘ staw ił się przed 
podpisanym Sadem, lub w inny sposób da! znać o so ­
bie. Po ani u 1, września 1922 jednakowoż nie w cze­
śniej jak w (i m iesięcy od dnia ogłoszenia tego edyktu 
w gazecie urzędowej,--Sąd na ponowny wnioSek orzek­
n ę  Dstatesanjprieyp *,„jpu za zmarłego. yry - 
. . . .  isiŚńrt*6fcregowy, Oddział IV.

Kołomyja dnia 8. lutego 1922. 2420

s p a o k l

A. IV. 54/21/6, Edykt w zyw ający nieznanych dzie­
dziców. Julia z Jaworskich 1 śt. Ziwka 2 śi. Wittncr, 
zmarta 21. października 1926 w Żelechowie wiolkitn. 
nic pozostawiając ostatniego rozporządzenia. Do spadku 
po niej ośw adczył się pozostały w dow iec Jan Wittner. 
Sądowi niewiadomo, czy  pozostali inni d z ied z ica /u s ta ­
nawia się zatem Jana Wittnera z Żelechowa w ielkiego  
kuratorem, spadku. Kio zamierza .zgłosić loszczenia do 
spadku winien o tern donieść temu Sądow i w  ciągu je- 

: rtnego roku, licząc od- dnia dzisiejszego i w-yfcaKać sw e  
prawą dc spadku. Po upływie tego czasokresu wyda  
się spadek tym osobom, które wykażą sw e prawa.

S .  pi-w au .w y. Oddział IV.
Kamionką Striuniłowa 1. kwietnia 1922. 3965 1— 3
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Prez. 1407/18 P: 22. O bw ieszczenie. P rezes Sądu 
apelacyjnego we L w ow ie zamianował dla drugiej z w y ­
czajnej kadencji posiedzeń Trybunału Sądów .przysię­
głych ,w Sądzie okręgow ym  w Złoczow ie rozpoczyna­
jącej się dnia 15. maja 1922 o godzinie 9 rano przew o­
dniczącym prezesa Sądu okręgow ego .Antoniego -Mar­
kiew icza a zastępcami przewodniczącego w iceprezesa  
Sądu okręgow ego Dra Adama Strawińskiego i Sędziów  
Sądu okręgow ego Antoniego D ręgiewicza, Dra Zyynmn- 

1 ta -Myśkowa, Bronisława Pańciew icza, Jarosława Bara­
nowskiego, Józefa Sanmelowicza, Marjana Schweda i 
Emila Karaczewsldego.

P rezes Sądu okręgow ego.
Złoczów dnia 11. kwietnia 19272. 3980 1— 3
C. H. 258/22. Edykt. Przeciw  niewiadomemu z miej­

sca pobytu Stanisław ow i Sw oszow skiem u przedtem z 
' Potoka wniósł Jan Sw oszow ski z . Potoka ęlo tut. Sądu 

skargę o uznanie w łasności części realności gm. Jasz­
czów . Ustna rozprawa wyznaczona na. 28. kwietnia 1923 
godzina 9 rano biuro Nr. 11. Dla strzeż enia praw po- 

, zw anego ustanowiono kuratorem P. Dra Dittersdotfą ad­
w okata w Krośnie na czas jego nieobecności.

Sąd pow iatow y. Oddział II.
Krosno dnia 5. kwietm a 1922. 3968
C. 267/21/1. Edykt. Przeciw  niewiadomym z miej­

sca pobytu Jnlji ze  Skrzypków Strzękow cj i Ludwikowi 
Skrzypkowi wniesionymi został do Sądu pow iatow ego  
w Radomyślu wielkim przez K atarzy^  ze Skrzypków

Gadkową w laczk ach  brzeskich paąjjw o. zniesienie, 
w spółw łasności. Na podstawie paswu w yznaczono au­
diencję na dzień 26. kwietnia t92J o godz. 9 -rano w Są­
dzie . tai. sala Nr. 2. Celem strzeżenia praw Julji ze  
Skrzypków Strzłekowej i Ludwika. Skrzypka ustanawia 
się Pana adw. Dra Erbu w Radomyślu wielkim kura­
torem. Tenże kurator zastępow ać będzie w yż w ym ie­
nionych w racczoitei sprawie ua ich koszt i niebgiipic- 
czeńst w o dopóki cni v\ Sądzie się nie zg k o tą  H'5 peł­
nomocnika u i-c 'zamianują.

Ł*d pow iatow y, Oddział IV.
■ Radomyśl wielki drtla 26. września \92 i. 3972 1— 3

C. II.. 182/22. Przeciw  Jurkowi Saganowi, rol­
nikowi w Przedziebrfcy, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesionym  został do Sądu .powiatowego w  
Dobroaalu przez Hrycia • Wojtowa, rolniku w Troszo- 
wiwuch, pozew o zw.roi 25 dolarów'. Na podstawie tego 
pozwu w yznaczono rozprawę na dzień 23. maja 1922 o 
'^dżin ie 9 przód południem sald rozpraw Nr. 7. Celem 
strzeżenia: praw Jurka Sagana ustanawia się p. Dra 
Szanlińskiego adwokata w Rofcromilu kuratorem. Tenże 
kurator zastępow a? będzie wyżej wym ienionego w rze- 
tócuej sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki, on sam. w Sądzie się nie zgłosi iub pełnomocnika 
nie zamianuje.

Sad pow iatow y, Oddział II.
Doofomil dnia. 4. kwietnia 5922. 3961
Cg. IX. 474/21/4. Edykt. Przęciw  M a n a to w i Rauch- 

w ergerowi, którego miejsce pobytu jest nieznane, w nie­
sionym został do Sądu okręgow ego cyw ilnego we 
Lwrywie przez M. Klanga pozew -o 260.000 Mkp. Na pod- 
staw ie pozwu w yznaczoną została I. audiencja nadzień  
30. maja 1922 o godz. 9 rano sala 29. Celem strzeżenia 
praw pozwanego ustanawia się Pana Dra Maksa Schaffa 
adwokata wfc Lw ow ie kuratorem. Tenże kurator zastę­
pować będzie in zw ąn ego  w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w Sądzie się nie 
zgłosi lub hclnomocnika nie zamianuje.

Sąd okręgow y cywiiny, Oddział IX.
Lwów  dnia 30. marca 1922. 3919
Vr. 5891/21. Sąd okręgow y karny w e L w ow ie w y ­

rokiem z dnia 31. marca 1922 zasądził W asyla Kosziwkę 
synu Dmytra za wyst.- z art. 26 ust. 1 ustawy z 3. lipca 
1920. Vr. 67 na grzyw nę w kw ocie 10.000 Mkp., którą 
w razk- nieściągalności po myśli art. 41 zamieniono mu 
na areszt przez 20 dni po myśli art. 32 zarządzono 
ogłoszenie wyroku w „Gazecie Lwowskiej" i w yw ie­
szenie takowego przez 14 dni w  dofhu oskarżonego, 
zaś po myśli art. 33 zaijządzono konfiskatę przedmiotów  
przestępstwa.

Sąd okręgow y karny.
Lwów dnia 3 kwietnia 1922. 3946
Vr. 2211/21. W yrokiem Sądu okręgow ego karnego 

z dnia 30. mama 1922 zasądzono Jankla Pom eranza z 
Hrubieszowa po myśli par. 23 ces. rozp. /. 24,..marca 
1917*Wr. .131 TJżpp-.-za- w yst. z tegoż paragrafn na karę 
ścisłego, aresztu . przfeK 10 dni i na ponoszenie kosztów  
postępowania karnego, przyczem orzeczono ogłoszenie 
tego wyroku w „Gazecie Lwow skiej11.

Sąd okręgow y karny.
L w ów  dnia 13. kwietnia 1922. 3947
Cg. XI. 157/22/3. Edykt. Przeciw  Wiktorii z Dzie- 

dziaków Knkowcj, której miejsce pobytu jest nieznane, 
.wniesionym został do Sądu okręgow ego w Nowym  Są­
czu przez W ojciecha i Jiil.it? Lichouiów w Grybowie po­
zew  o zeznanie deklaracji hipotecznej zpn. Ną podsta­
wie pozwu w yznaczoną została i. audiencja, na dzień 
23. maja 1922 o godzinie 9 przedpołudniem w tutejszym  
Sądzie biuro Nr. 112, sala rozpraw IL piętro. Celem  
strzeżenia praw Wiktorii z Dzicdziaków Rakowej usta­
nawia się Pana Bernarda Łukasika w Grybowie kura­
torem. Tenże kurator zastępować będzie jwzwaną w 
zoczonej sprawie na jej koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki ona w Sadzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

Sąd okręgow y, Oddział XI.
N ow y Sącz dnia 23. marca 1922. . 3950
U. 516/21/9. W yrokiem Sądu pow iatow ego w Dyno­

wie z _ i. lipca 1921 U. 516>21 /a tw ierd zcotgo  co do
winy zamienionego zaś co dc kary wyrokiem Sądu
okręgow ego w Sanoku B. I 352/21 uznany został Eliasz 
Weintraub winnym przekroczenia a r t  19 ustawy o lich- 
.wie wojennej za sprzedaż 1 paczki tytoniu rządowego  
w cenie 65 mkp. za 100 mkp.' zaś dwu (raczek 50-mai 
kow ych oo 80 mkp. i zasądzony na karę aresztu przez 
jeden miesiąc oraz na grzyw nę 20.000 mk„ którą w ra­
zie nieściągalności zastąpi dalsza kara aresztu przez 
dwa miesiące, na ogłoszenie krótkiej treści wyroku w 
„Gaz.ecic Lwowskiej"', tudzież ps zez w yw ieszenie w y ­
roku na 14 dni na drzwiach domu.

Sąd pow iatow y, Oddział II.
Dynów dnia 6. stycznia 1922. 3952
C. II. 75/22/1. Edykt. Przeciw  Tadeuszowi ve! Ta- 

deiowi Szym czakow i z Krulowy ruskiej, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesionym  został do Sądu 
pow iatow ego w  Grybowie przez Jana i Ewę W yszow - 
skich z Krulowy ruskiej pozew o zeznanie dekiaraęji 
ekstabulacyjnej zpn. Na podstawie irozwu w yznaczono  
audiencję do rozpraw y na dzieli 24/ kwietnia 1922 o go­
dzinie- 10.30 rano. Celem strzeżenia praw pozwanego 
ustanawia się Pana Dra Rokacha adwokat? w  Grybo­
w ie kuratorem. Tenże kurator zastępow ać będzie po­
zw anego w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki oh w Sądzie się nie zgłosi lub p eł­
nomocnik^ nie zamianuje. C

Sad pow iatow y, Oddział.II.
Grybów dnia 11. kwietnia 1922. 3953.
C. IV. 316/22. Przeciw  niewiadomym z  miejsca po­

bytu P yłypow i i Fedórowi Romaniukom został w nie­
siony przeż Mikołaja Romaniuka s. Dmytra pozew

0 zniesifeflifc ,wsp-óiwłasności, luerui-riorności w Nadowi- 
nej. Rozprawę w yznaczono na 23. maja 1922 o godz. 9 
rano. Celem strzeżenia praw w yżej wymienionych usta 
nawia się kuratorem Dra HSiłigsbenra w Tłumaczu, kur­
ty  zastępow ać ich bodzie na ich Koszt i pieb^zpjecżoń-• 
.>two, „upóki oni w Sądzie się nie zgloazst iub pełnomo­
cnika. nie zamianują.

Sąd pow iatow y, Oddział IV.
Tłumacz dnia 23. marca 1922. " 3969

C. II. 164/22/1. Przeciw  Beriowi Pe.chimn w Hinkowcach
1 nieznanemu z  pobytu Eljaszowi Peciimanowi wniosła tu 
Sara z Eetiów Peditni n w. Hinkowcach \Kizev-. o uzna­
nie nieważności kontraktu  kupna sp rzed aż y .‘ R ozpraw ę 
w yznaczono  mi dzień 21. kwietnia 1921 godz. 1(! biuro 
Nr. 2. Kuratorem ad aetuin niezita-nego u s ia u a w iJ  się 
lut. adw okata  Dra Safira. który zastępować go będ/ie  
ua jego kotezt-i niebezpieczeństwo, dopóki oh w Sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie z a m i a j j n J H

Siąd powiatowy. Oddział ił.
T łuste dnia 18. marca 1922. 3979
C. H. 102/22/1. Przeciw  Tomaszowi Smolakowi s.- 

S aw k i, nieletnim Annie i Tekli Smolakom w Karoiówoe 
oraz nieznanemu z, rn!ejsca pobytu Nykole Smolakowi 
imieniein masy spadkowej śp. W arwary z Koszylów  
Smolak wniosła tu masa spadkowa śp Marji z Smola­
ków Kuczer przez kuratora Stefana Kuczera w Holow- 
ezyńcadi pozew o własności pótiora sznura poia w ni­
w ie „ua steżci" w H ofowczyńcadi. Rozprawę w yzna­
czono na dzień 25. kwietnia i922 godz. 10 w biurze Nr.
2. Kuratorem N ykoły Smolaku ustanowiono tutejszego 
adwokata Dr. Safira.,.który zastępow ać go będzie- na je­
go koszt i niebezpieczeństwo dopóki on w Sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy. Oddział Ił.
T łuste dnia 16. marca 1922. 3971
C. II, 295/21. -Edykt; Strona powodowa Dańko Ko- 

tylc.gospodarz w Woli Mlekowej wniosła skargę prze­
ciw stronie pozwanej Hersciiowi Folderowi kupcowi w 
Baligrodzie o wykreśk-aic prawą zastawą cio. L. cz. C.
II. 295/2!. Audiencja do ustnej rozprawy została w yzna­
czona na dziej) o. maja 1921 godz. 9 przed poi. w tym  
Sądzie biuro Nr. 7. Poniew aż miejsce pobytu strony 
pozwanej jest nieznane, ustanawia pie p. adw. W łady­
sława Smóiskiogo ■ kuratorem, który ią iiedzic zastę­
pował na jej koszt i niebezpieczeństwo dotąd, dopóki 
ona sama się nie stawi i nie ustanowi pełnonidnika.

Sąd powiatowy. Oddziat 14.
Baligród dnia 3. kwietnia 1922. 3573
C. II. 122/22/1. E dykt Strona powodowa P aw io  

Szczcrban w Skale wniosła skargę przeciw Nykole W e- 
soło>vskiemu, Antoniemu Jarowemu, i Nykole Jarowemu 
o 104300 Mkp. do lcz. C. II. 122/22,1 Audiencja do ustnej 
rozprawy została w yznaczona na 23. maja 1922 o godz. 
8- rano- Poniew aż miejsca pobytu pozwanych ;,xą nie- 
znaec,,usiaąąw iji iSię,,Uru Burdowicza adwokąainbe-łjoń- 
azczow ie kuraiorepi. który ich będzie zastępował' aa 
ich k o sźt i niebezpieczeństwo dotąd, dopóki ona sama 
się nie stawi , i nie ustanowi pełnomocnika.

Sąd pow iatow y. Oddział II.
Borszczów  dnia 12. kjyietnia 1922. 3974
Prez. 919/18. 2/22. P rezes Sądu apelacyjnego w  

Krakowie zamianował na II. zwyczajną z dniem i.
czerw ca 1922 rozpoez.tęc się mającą kadencję Sądu-przy­
sięgłych w Sądzie okręgowym  w Jaśle, przewodniczą­
cym Trybunału Sądu przysięgłych W iceprezesa Sądu 
okręgow ego Tytusa Lopatinera. zaś zastępcami przew o­
dniczącego s. okr. Bronisława Woiiia-rskicgo, Dni W ła­
dysław a Morusa. Bolesława Dzianotta, I2ra 'iadeusza  
Flisa i Michała Pazdanowskiego.

W iceprezes Sądu okręgowego.
Jasło dnia 12. kwietnia 1922. 3976

Prez. 11350/18/22. P rezes Sądu apelacyjnego w Kra­
kow ie zamianował przewodniczącym Trybunału Sądu 
przysięgłych przy Sadzie okrę&owym karnym w Kra­
kow ie na l!I. zwyczajną kadencję rozpoczynającą ’ się 
dnia i>. czerw ca 1922 o godzinie 9 rano Kierownika Sa­
du okręgow ego karnego Rudolfa Pełza, zaś zastępcami 
przewodniczącego Sędziów Sądu okręgow ego: Drą Sta­
nisława Trząskowsldego, Antoniego S.zpiiniira. • Józefa 
Podobińskiego, Dra Ahreda Icndia. Adama Szczerbę, 
Jana Baczyńskiego. Augustą TifrowiicW. .Di a Hilarego 
Hubaczka, Kazimierza W arzeszkiewicza. M^ad.ysława 

'Świądrowskiego i Józefa Podobińskiego.
Prezes Sądu okręgowego karnego.

Kraków dnia 12. kwietnia, 1922. 3977

[ SCfJFW SiSŚ, 1
L. III. 5/20. Edykt. Uchwała Sądu pow iatow ego w 

Busku z dnia 27. inarca 1922 Lcz. L. III.- 5/20. pozoa- 
wiono -całkowicie własnowolności Syine Weingarten 
córkę Izaka Leiby i Serel W eingartenów z Buska, a to 
z powodu olruroby umysłowej. Izaka Leibę Wcingartenr 
ustanawia -się kuratorem pozbawionej własnowolności.

Sąd pow iatow y.
Busk dnia 27. marca 1922. 3893 1--3
P. 91/22/4 Ogłoszenie pozbawienia własnowolności. 

Uchwałą Sądu pow iatow ego w Krakowcu z dnia 5. 
marca 1922 L. ć'21/5 pozbawiono caikow ide własno­
wolności Stefana Kowala z Chotyńca, a to z powodu 
niedołężności umysłu. Kuratorem usta.uowiono p. iwana 
Sydorc naczełnika gminy z Chotyńca.

Sąd pow iatow y. Oddział Iv  
Krakowiee dnia 23. marca 1922. 3967 1—3
P. 23/22/12. Ogłoszenie pozbawienia w łasnowolno­

ści. Uchwałą Sądu pow iatow ego w Starejsołi z 29. 
sierpnia 1921 L. czynności L. 1/20/10 pozbawiono całko­
wicie w fasnow olnojd  Eleonorę Sabat zamieszkałą w
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F elsitytiie, a to z powodu choroby umysłowej. Kura- 
totem ustanowiono Annę. Leśniewska w Fetsziynie.

Sad pow iatow y, Oddział II.
Staiasól dnia 21 lutego 1922. 3860
L. III. 2/22/3. Hrynia Było, rolnika z Pyszkow iec, 

żonatego, ojca 1 dziecka, pozbawia się całkow icie \v?a - 
snowolności z powodu choroby um ysłowej. Kuratorem 
tegoż ustanawia się Oleksę Kowalczuka gospodarza w 
Pyszkow cach.

Stąd pow iatow y, Oddział III.
Buczacz dnia 22. marca 1922. 3990 1— 3
P. II. 52122. F/dykt. Piotr Tyndato z M ierzwicy zo­

staje częściow o ubezwłasnowolniony •/. nowodu marno­
traw stw a. ^

Sąd pow iatow y. Oddział II,
Żółkiew dnia 4. marca 1922. 3954
P. 59/20. Za marnotrawnego uznano Piotra Hryniu- 

ka s. Piotra w W ierzbowcu. Kuratorom jego ustano­
wione Michała Hryniuka s. Semena w W ierzbowcu.

Sąd pow iatow y. Oddział V.
Kosów dnia 24. marca 1922. 3966
P. 122/21. Ogłoszenie pozbawienia własnowołnoścL  

U chwałą z 17. czerw ca 1921 L. 6/21 pozbawiono całko­
wicie w łasnow olności Katarzynę Kania lat 37 żonę Fran­
ciszka z Podolan z powodu choroby um ysłowej. Kura­
torem ustanowiono męża tejże Franciszka Kanię.

Sąd powdatowy, Oddział I.
Kalwaria dnia 5. sierpnia 1921. 3975
P . VI. 16/22/18. Ogłoszenie pozbawienia w łasnow ol- 

ności. Uchwałą Sadu pow iatow ego w Sanoku z dnia 30. 
czerw ca 1921 L. 8/21/11 pozbawiono częściow o w lasno- 
wolności Wiktora D ywana byłego nauczyciela zamie­
szkałego w  Sanoku, a to z powodu nieudolności umysłu. 
Doradcą ustanowiono Helenę D yw anow ą żonę kurauda 
w Sanoku zamieszkałą.

Sąd pow iatow y, Oddział VI.
Sanok dnia 25. lutego 1922. 3992
P . 314/2i/6. Fdykt. Wojciech D ec z Orębowa pozba­

w iony częściow o własnow olności z powodu marnotraw­
stwa. Jego kuratorem ustanowiono Katarzynę D ecow ą  
z Orębowa.

Sad pow iatow y. Oddział I.
Tarnobrzeg dnia 15. września 1921. 3994

F f R M Y ,

Firm. 1710. Rg. B. I. 36. Zmiany dotyczące wpięanej 
firmy spotkowej Do rejestru wpisano 19. grudnia 1921. 
Siedziba firmy: L w ów . Brzmienie firmy: Ziemski Bank 
kredytow y, Tow . akc. w e Lw ow ie. Zmiany: Rada za- 

; wiadowfeźa na posiedzeniu odbytem dnia 29. pażdzier- 
‘nika 1921 uchwaliła otw orzyć Oddział Ziemskiego Ban- 
1 ku kredytow ego w e L w ow ie w Częstochow ie.

Skjd okręgow y, iako handlowy.
L w ów  dnia 19. grudnia 1921. 2223
Firm. 1294. Rg. C. V. 219. W pis firmy spółkowej. 

!Do rejestru wpisano dnia 30. listopada 1921. Siedziba

. Z Komitetu budowy kościoła w Lewandówce. Na
[listy składkowe Sekcji Pań Komitetu budowy rzymsko­
katolick iego Kościoła w L ew andów ce pod Lw ow em  ze­
brano w dalszym ciągu: Lista Nr. 225 (ks. prof. dr. Prane, 

i.łehliczka, W arszaw a) 6.600 Mkp.; Lista Nr. 226 (Euge­
nia Etnisbergerówna, L w ów ) 1.500 Mkp.; Lista Nr. 227 

; (Jadwiga Bogucka, L w ów ) 1.850 Mkp. — Razem kwotę 
\ 9.950 Mkp. złożono na r ^ e  skarbnika Komitetu prezy- 
identa m. L w ow a Józefa Neumanna. Przewodnicząca  
Sekcji Pań Prof. Józefow a H ilarowiczowa. 4007

:Lm. 33.358/22. >
OBWIESZCZENIE.

W  poniedziałek dnia 24. kwietnia 1922 o godzinie 10 
; przed południem odbędzie się dobrowolna licytacyjna 
■sprzedaż urządzeń salonów, sypialni, obrazów, dyw a- 
1 nów i innych przedmiotów urządzenia domowego.

Przedm ioty te są złożone w  magazynie przy ul. 
■ Ossolińskich I. 9.
L.3995 Magistrat król. stoi. miasta Lwowa.

ORYGINALNE

SZWEDZKIE
V5KING 
i D IA B 9 L9
POLECA 3957

A n t o n i  HALS KI
LwóW, ulica Sobieskiego I. 3 .

firmy: L w ów . Brzmienie fum y: Przędziw o, spółka z 
ogr. odpow. w e Lw ow ie, Kapitał zakładow y 650.000 
Mkp. z czego wpłacono 225.000 Mkp. Czas trwania do 
dnia 15. września 1922. Przedmiot, przedsiębiorstwa: 
kupno i sprzedaż w celach zarobkowych surowców  
lnianych i konopnych, a w szczególności lnu czesanego 
i nieczesanego, konopi czesanych i nieczesanych, w y ­
czesków  lnianych i konopianycr i także przędzy kono­
pnej i lnianej. Zastępstwo spółki przysługuje zaw iadow ­
com, którymi wybrano Lipę Gallera w Przemyślu, Ma- 
ksa Pistyniera, Hermana Woliera i M ojżesza Hellera we 
Lwo-wie. Sposób podpisywania firmy: Do oświadczenia 
woli zawiadowców' za spółkę w ystarczy oświadczenie 
woli złożonej przez Lipy Gallera i Mojżesza Bełlera ku­
m ulatywnie albo Lipy Geilera i Hermana W eilera ku­
mulatywnie, albo Lipy Geliera i Maksa Pistyniera ku­

mulatywnie, albo M ojżesza Bełlera. Hermana W eilera 
kumulatywnie, w końcu Mojżesza Beliera i Maksa P i­
styniera. Spółkę firmy wymienią - dwaj zaw iadow cy w 
ten sposób, że pod wypisaną, wydrukowaną lub stam- 
pilją w yciśniętą firmą umieszczą kumulatywnie następu­
jące dwaj zaw iadow cy sw e własnoręczne podpisy, a to 
albo Lipa Gaiier i M ojżesz Beller, albo Lipa Gailer i 
Maks Pistynier, albo Lipa Galler i Herman Weiicr 
albo M ojzesz Beiler i Herman Weiler, albo Mojżesz' 
Beller i Maks Pistynier. Spółka opiera się na kon­
trakcie zdziałanym w e formie aktu notarialnego z 9. 
września 1921 rop. 15445. Ogłoszenia umieszczano 
będą w „Monitorze Polskim".

Sąd okręgow y jako handlowy, Oddział IV.
Lwów dnia 18. listopada 1921. 22/M

® s o b a  stara, inte­
ligentna ciężko 

chora Waga serca li­
tościwe o żywność i 

ubranie.
WANDA MILERGWICZ 
ul. św. Antoniego Pśr. 7. 

Sutereny. — Lwów.

C iężko chory weteran  
z 1863 r. zam ieszka­

ły przy ul. P aw ia 10, 
potrzebuje niezbędnej 
pom ocy. Datki przyj­
muje również Admin 
„Gazety Lwowskiej".

ZAPROSZENIE 
Zwyczajne Walne Zgromadzanie

„Tonarzystwa ile Orbi Fbfbi

'ZAPROSZENIE DO SUBSKRYPCJI.
N adzw yczajne W alne Zgrom adzenie akcjonariuszy A kcyjnego Banku Hipo­
teczn ego  uchw aliło dnia 10. Styczn ia  1922 podw yższenie kapitału akcyjnego  
z Mp. 140,000.090 na

N p .  2 8 0 , 0 3 0 . O S O * -
Radą Nadzorcza na podstaw ie zezw olen ia  M inisterstw a Skarbu z dr.ia 1. 
Marca 1922 Nr. 597/22. 3. DK udzielonego w  porozum ieniu z M inisterstw em  
przem ysłu i handlu, przystępuję do PODWYŻSZENIA KAPITAŁU AKCYJNEGO
na razie o M p .  7 0 , 0 0 0 . 0 0 0 * -
przez w ydanie 250.000 sztuk now ych akcyj po Mp. 280 im iennej w artości 

w  drodze publicznych zap isów , na warunkach następujących:
^ 1) Akcjonariusze dawni mają praw o p ierw szeństw a w nabyciu nowych akcyj w sto­

sunku 3 akcyj dawnych na 1 nową akcję.
2) Alccjonarjusze, chcący wykonać praw o poboru, mają w  poniżej oznaczonym  ter­

m inie przedłożyć sw oje daw ne akcje wraz z konsygnacją, bez arkuszy kuponowych, które 
będą im natychm iast zw rócone po uwidocznieniu wykonania prawa pobo-u.

3) Kurs em isyjny nowych akcyj w ynosi dla dotychczasow ych akcjonarjuszy na pod­
staw ie prawa pcbpru Mp. 600, dla nowych zaś subskrybentów po Mp. 750 za sztukę.

4) Cena kupna złożoną ma być w całości przy zgłoszeniu  w gotów ce, oraz z 5 prc. 
odsetkam i od tej ceny,kupna za czas od I. Stycznia 1922 do dnia zapłaty, a nadto podatek  
giełdow y w  myśl ustawy z dnia 2. Lipca 1921 poz. 536.

5) N ow e akcje uczestniczą w zyskach banku od dnia 1. Stycznia 1922 r. na równi 
ze stare mi akcjami.

6) Termin wykonania prawa poboru upływa z dniem 30. Kwietnia 1922.
Przydział akcyj nowych subskrybentom  odpada, z powodu, źa zbyt w szystkich

akcyj, pozostających  po wykonaniu prawa poboru, już jest zapewniony
N owe akcje wyćU.ne będą po sporządzeniu szfuk, za zwrotem  tym czasow ego po­

twierdzenia k asow ego  na uiszczoną wpłatę.

Z g ł o s z e n i a  p r z y l m y j ą :
Akcyjny Bank H ipoteczny we Lwowie i je g o  oddziały. 
Bank D yskontow y W arszawski i jeg o  oddzia ły  w e Lw ow ie i fir^hobyczu. 
Austrjacki Zakład K redytowy dla handlu i przem ysłu w W iedniu. 
Union Bank w W iedniu. 
BShmische Escom pte Bank untd Credit Anstalt w Pradze. 

Lwów, dn ia  31. Marca 1922.
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Stow. zarej. z ogr. odp. w ę Lwowie, które odbędzie s - 
dnia 2. m aja br. o god zin ie  5-tej popołudniu w gms>1n. 
T ow arzystw a K redytow ego Z iem skiego przy ul. Kopern> 

1. 4 z następującym  porządkiem  dziennym :
1) Odczytanie protokołu ostatniego Zgromadzenia.
2) Sprawozdanie Dyrekcji, przędło żerne rachunków i udzielenie absolutorjum.
3) Wniosek Dyrekcji na rozwiązanie towarzystwa,
4) Rezyęr.acją Dyrekcji.
5) Wybór likwidatorów.
6) Wnioski pojedynczych członków.

O ileby w oznaczonym dniu, czasie I miejscu nie zebrała się ilość 
członków, re?rezen'ują a i td ług postanowień słatutu dwie trzecie wszystkich 
udziałów, odbędzie się tego samego dnia i w tym samym lokaki o godzinie 
6-tej popołudniu z tym samym porządkiem dziennym następne Walne Zgroma­
dzenie, które będzie zdoinem dc  powzięcia uchwał, bez względu na wysokość 
zastąpionego kapitału zakładowego.

RADA NADZORCZA 
„TOWARZYSTWA QU\ ORKI PAROW EJ"

4005 . Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną peręką'

Wydawca: bP^ŁKA WYDAWNICZA.
Z Drukarni Poi-ikioi, pydl larz

Redaktor naczelny i odpowiedzialny; btattis*aw K ossow ski.
j. RacYvńskiego, Lwów, Chorążczyzna 31.


